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należy zaczać.
W spom inaliśm y już p arę  razy , że sp ra ­

w a  u tw orzenia  zw iązku państw  bałtyck ich  
s ta ła  się znow u bardzo ak tu a ln ą . I co n a j­
ciekaw sze, że zmienił się radykaln ie  stosu­
nek  L itw y  do  tego  zagadnienia. D aw niej, 
ja k  w iadom o, b y ł zdecydow anie n eg a ty w n y , 
dziś L itw a  nie ty lko  uw aża ta k i zw iązek za 
po trzebny  i dek lasu je  w  nim  swój udział, 
lale sądzi również, że dzięki niem u u d a  się 
do jść  do jak iegoś m odus v ivend i z Polską. 
P isze o tern o sta tn io  dziennik  litew sk i „Tti- 
ta s “ , w y raża jąc  przypuszczenie, że jednak , 
mimo w szystko, m ożnaby znaleźć kom pro­
m is, choćby n aw e t tym czasow y, pom iędzy 
P o lsk ą  a  L itw ą, 1 dodaje  do tego , że ze 
w zględu n a  sy tu ac ję  po lityczną  w  Europie, 
kom prom is ta k i by łby  bardzo k o rzy stn y  dla 
obu krajów . Pism o litew skie nie precyzuje  
p o d staw  teg o  ew entualnego  kom prom isu, 
a le  z toku  jego rozw ażań w ynika, że inicja­
ty w a  winna w yjść od Polski i że od niej 
zależy, b y  związek państw  ba łtyck ich , 
w  k tó ry m b y  znalazła  się i Polska i L itw a, 
m ógł dojść do sku tku .

W y d aje  się nam , że zbliżenie polsko-li­
tew sk ie  będzie możliwe dopiero wówczas, 
k ied y  n as tąp i t. zw. rozbrojenie m oralne 
w.... n ie istn ie jących  stosunkach  m iędzy Pol­
sk ą  a  L itw ą. Je ś li chodzi o opinję publicz­
ną  w  Polsce, to  jest ona w  stosunku  do L i­
tw y  usposobiona od daw na jaknajbardziej 
pojednaw czo. N aw et na jbardzie j -wrogie an ­
typo lsk ie  w ystąp ien ia  n a  L itw ie, nie w y p ro ­
w ad za ją  je j z rów now agi. Czy to  w sku tek  
w spom nień historycznych , czy przez ciągle 
żyw y  jeszcze sen ty m en t d la  L itw y , ale 
fak tem  jest, że n astro je  w Polsce dla p a ń ­
s tw a  litew skiego są. zawsze przyjazne i^przy- 
ehylne. Dużo je s t w  nich w yrozum iałości, 
dużo w iary  w  słuszność stanow iska  P olsk i 
i dużo idealizm u politycznego...

G orzej je s t na to m iast z tem  rozbrojeniem  
m oralnem  n a  Litw ie. W łaściw ie nie istn ieje 
ono tam  w cale. P rzeciw nie, czyni się w szyst­
k o , aby  pod trzym ać m iędzy P o lsk ą  a  L itw ą 
s ta n  s ta łego  naprężenia. D o tego  celu służą, 
w yzyw ające 'a rtyku ły  p rasy  litew skiej, to 
m a ją  n a  w idoku ekscesy an typo lsk ie , n iszcze­
n ie  polskich placów ek kulturalnych ', a  n a ­
w e t polskich zak ładów  gastronom icznych. 
W szystko  to  robi w rażenie „p o lityk i" , za­
k ro jo n e j na skalę  p row incjonalną, nie licu­
jące j z pow agą pań stw a  i z jego n iew ątp li­
w ie dużem i asp iracjam i.

T en  sam  prow incjonalizm , połączony 
r. prym ityw izm em  politycznym , cechuje k o ­
m unikat, rozesłany  przez poselstw o litew ­
sk ie  w  Paryżu, a  zaw ierający  m otyw y re- 
p resy j karnych  przeciw ko szkoln ictw u pol­
sk iem u n a  L itw ie K ow ieńskiej. W ed łu g  te ­
g o  kom un ikatu , „osoby, oddające się wbrew  
istn ie jącym  przepisom  organizacji ta jnych  
szkół, u siłow ały  zdem oralizow ać litew skie 
dzieci, w p aja jąc  im w duszę w rogość do 
państw a". T ą  d rogą, przy pom ocy tak  n a ­
iw nych tw ierdzeń , usiłu je  się p rzekonać opi­
n ję  n a  zachodzie o słuszności zarządzeń, 
w ym ierzonym  przeciw ko szkołom i nauczy­
cielom  polskim , zapom ina się  jed n ak  przy- 
tem , że opinja ta  może nab rać  przekonania , 
że  jed n ak  je s t coś nie w  porządku  na  L it­
wie, skoro  m niejszość po lska musi się ucie­

k ać  do tw orzenia ta jn y ch  szkół. J e s t  to  
środek osta teczny , stosow any ty lko  w tym  
w ypadku , g d y  niem a m ożności zaspokojenia 
po trzeb  szkolnych i ośw iatow ych n a  drodze 
norm alnej i praw nej.

A teraz  posłuchajm y, jak ie  to  zbrodnie 
d zia ły  się w  pozam ykanych  przez rząd  li­
tew ski szkołach polskich. Podczas rewizji 
znaleziono w  nich dw adzieścia podręczn i­
ków , k tóro  nie m iały  a p ro b a ty  m inisterstw a 
ośw iaty . A by ły  w tych  podręcznikach  tak ie  
groźne d la  niepodległości L itw y  herezje: 

w ierszyk  „K to  ty  jesteś?  —  P o lak  m ały". 
W  książce J . M orawskiej „O pow iadania 
z dziejów  o jczystych d la  dom u i szkoły" 
znajdow ał się ta k i nstęp : ..W  sam ym  po­
środku  E uropy  leży k ra j nasz, t. j. P o lska. 
P o lska  je s t  naszą. O jczyzną". W  pewnym  
zaś katech izm ie zakw est,jonow ano .ustęp : 
„K rólow o ko ro n y  polskiej błogosław  ojczy­
źnie naszej"...

P aństw o, k tó re  obaw ia sie takich ustę-1 , ,-Z s . ... v r -w > ’
pów  i zwrotów w podręcznikach, p rzezna­
czonych d la  dzieci polskich, w ystaw ia sam o 
sobie św iadectw o słabości, pom ijając już to. 
że u c iek a  się do represyj, przypom inających 
czasy niewoli, w k tó re j przez pó łto ra  w ieku 
znajdow ała się P o lsk a  i L itw a. P an iczny  
lęk  przerl k u ltu rą  polską, cechujący  niem al 
w szystk ie  rządy  litew skie , to  objaw  nie ty l­
ko  ujem nie św iadczący o sile a tra k e m e j 
k u ltu ry  litew sk iej, ale  rów nież zly omen dla. 
przyszłości państw a. Terni m etodam i nie 
zniszczy się k u ltu ry  polskiej, a. w łasnej z p e ­
w nością nie w zm ocni się i nie u trw ali.

T jeżeli dziś pod wpływem  w ydarzeń  na 
teren ie  Dolityki m iędzynarodow ej zaczyna 
się n a  L itw ie p rzebąkiw ać o kom prom isie 
z P olską, o konieczności porozum ienia mię 
dzy dwoma państw am i, to, zdaje się nam . 
że pierw szym  w arunkiem  teco  winno by?: 
zaniechanie m etod, k tó re  m uszą razić swern 
prow incjonnbzm em  1* Dierwotnkictwem  poli­
tycznemu Będzie to  p ierw szy k rok  do roz­
bro jen ia  m oralnego w  stosunkach  polsko- 
litew sk ich , bez k tó rego  w szelkie k o m p ro ­
m isy  są nie do pom yślenia. Opinja w Polsce 
niema nic pod  tym  względem  sobie do w y ­
rzucenia. T eraz ko lej n a  L itw ę. D opóki to  
nie n astąp i, w szelkie sugestje  o porozum ie­
niu polsko-Iitew skiem  czy to  w ram ach 
zw iązku państw  bałtyckich ', czy  poza nrm, 
nie znajdą  rea lnych  podstaw  ani życzliw sze­
go oddźw ięku. A. D.

ZATARGI O PŁACĘ W AMERYCE
Nowy Jork 7 marca. W przemyśle automo­

bilowym w Detroit i Cleveląnd istnieje możli­
wość wybuchu strajku z powodu zatargu o 
place i uznanie praw związków zawodowych. 
Robotnicy żądają 20-procentowej podwyżki za­
robków przy 40-godzinn.ym tygodniu pracy, 
oraz przyznania im prawa zrzeszania się w 
związkach zawodowych, grożąc w przeciwnym 
razie strajkiem. Dotyczy to przeszło 30 tysięcy 
robotników.

Niespodziewana konferencja byłych premjerów.
tern daje pole do najróżnorodniejszych domy­
słów. Krążą pogłoski, że na konferencji premje 
rów marszałek.^Piłsudski, przedstawił 

'w łasny projekt konstytucji.
Mówią, że w związku z tom. należałoby Sie spo 
dziewać szybkiego rozwiązania Sejmu i zarzą­
dzenia nowych wyborów. Niewątpliwie na kon 
ferencji była także mowa o zmianie rządu i do 
borze nowych ludzi, gdyż przed przyszłym rzą 
dem staną wielkiej wagi zadania, dotyczące 
spraw gospodarczych. W kolach politycznych 
wskutek tego przypuszczają, że około soboty, 
lub w połowie przyszłego tygodnia po zam­
knięciu sesji parlamentarnej

nastąpią w alne wydarzenia 
Pozatem przypuszczają, że marsz. Piłsudski w  
drugiej połowie b miesiąca w yjedzie na połud­
nie na w ypoczynek. Jeżeli chodzi o rekon­
strukcję rządu, to opowiadają, że p. Wacław  
Je.drzejewicz, obecny minister oświaty nie 
otrzyma tej tek i to. nowym gabinecie.

—■—-■-CO "

t Warszawa, 7 marca. (Teł. wł.). Sensacją 
polityczną dnia była dziś konferencja wszyst­
kich premjerów rządów pomajowych. Już na­
gły, niezapowiedziany przyjazd b. prem,jera 
Bartla ze Lwowa wywołał tciclkic zaintereso­
wanie. Zapytany przez jednego z dziennikarzy 
o cel przyjazdu, prof. Bartel odpowiedział we­
soło:

Przyjechałem kupić tu  szczoteczkę do 
zębów.

| Tego rodzaju ' odpowiedzi eą w zwyczaju 
b. premjcra Bartla.

'Tymczasem : w Generalnym Inspektoracie 
■Sił Zbrojnych

o godzinie 13-tcj 
odbyła się konferencja w którćj wzięli udział 
P. Prezydent Rzplitej oraz wszyscy- premjerzy 
okresu pomajowego, to znaczy prof. Bartel, 
marsz. Piłsudski, obecny marsz. Sejmu Śwital- 
ski, p. Sławek, p. Pry stor i  premjcr obecny 
p. Janusz Jędrzejeiricz. Z konferencji tej nie 
udzielono żadnego komunikatu. Fak t ten za-

Podczas 3-miesięcznych wakacyj Sejmu
rząd będzie wydawał dekrety.

Warszawa, 7 marca. (PAT). Znajdujący 
sie - w pierwszem czytaniu jutrzejszego posie­
dzenia Sejmu rządowy projekt ustaw y o upo­
ważnieniu Prezydenta Rzplitej do wydawania 
rozporządzeń z mocą. ustawy, upoważnia Pana 
Prezydenta do wydawania wspomnianych roz­
porządzeń do dnia, na który zostanie zwołany 
Sejm na najbliższą sesję zwyczajną, w zakre­
sie ustawodawstwa państwowego z ogranicze­
niem, zawartem w -artykule 44 ust. 6 Konsty­
tucji (z wyjątkiem zmiany Konstytucji).

Dodatki funkcyjne w wojsku.
Warszawa 7. 3. (Telef. wł.). ,,'ABG“ donosi- 

Na posiedzeniu wtorkowem Sejmu zwróciło u- 
wagę oświadczenie posła Polakiewicza, który 
kategoiycznie zaprzeczył informacji pism pro- 
rząiJowych, jakoby ustaw a uposażeniowa w sto

sunku do wojska była wstrzymana rozporzą­
dzeniem min. spraw wojskowych. Oświadczeni? 
to istotnie odpowiada faktycznemu stanowi rze 
czy o tyle, o ile chodzi o sam dekret uposaże­
niowy. Natomiast jak słychać, w najbliższym 
czasie ma się. ukazać nowe rozporządzenie, re­
gulujące sprawę dodatków funkcyjnych dla woj 
skowych zawodowych, zgodne z poglądami p. 
min. spiaw wojskowych. 1

3 LISTY SANACYJNE W WARSZAWIE.
Warszawa, 7 . 3. (Telcf. wł.). Przy wybo­

rach do rady miejskiej w Warszawie mają być 
wystawiono trzy samodzielne listy sanacyjne, 
mianowicie Koła Pracy Gospodarczej z b. mi­
nistrem Kuehnem i sen. Hubicką n a czele, gru 
py Moraczewskiego oraz grupy Jaworowskie­
go-

Uzdrowiska
n i e  d o s t a j ą  zn iżek .

Warszawa, 7 marca. (Teł. wł.). Akcja poł 
skich uzdrowisk i orgauizacyj turystycznych 
w sprawie przywrócenia zniżek kolejowych w 
komunikacji z uzdrowiskami, letniskam i i 
ośrodkami turystycznem i nie dala wyników. 
Podjęte w t.ej sprawie przez Ministerstwo Op. 
Społecznej i Zw. Izb. Przemysłowo - Handlo­
wych interwencja w Ministerstwie, Komunika­
cji nie odniosła skutku. Odmowa dana była w 
sposób kategoryczny i nie należy oczekiwać 
przywrócenia -zniżek kolejowych w komunika­
cji z  azdrowiskatn

Wojna celna z Niemcami ukończona.
Min. Deck i pos. Moltke podpisywali protokół.

Warszawa, 7 marca. (PAT). W dniu dzi­
siejszym minister spraw zagranicznych Beck i 
poseł niemiecki w Warszawie p. v. Moltke 
podpisali protokół polsko-niemiecki, dotyczą­
cy zniesienia zarządzeń bojowych i. t. zw. kon­
flik tu  gospodarczego polsko-niemieckiego. Pro

lokól ten będzie ratyfikowany, jednakże po­
stanowienia jego stosoicane będą ju ż  z  dniem  
15 bm. W ynikiem  tego protokołu będzie usu­
nięcie anormalnych stosunków w  obrocie go­
spodarczym polsko-niemieckim.

Lille. (PAT). Mgr. Lecompte, biskup Amiens, 
uległ ciężkim poranieniom w wypadku samo­
chodowym. Stan wielkiego społecznika i przy­
jaciela. Polaków jest bardzo groźny.

Straszna zbrodnia w łodzi.
Łódz, 7. 3. (Telef. wł.). Ubiegłej nocy mie­

szkańcy jednego z domów prz yąl. Wólczań­
skiej w Lodzi obudzeni zostaii hukiem strza­
łów rewolwerowych. Okazało się, że do mie­
szkania Antoniny Lipińskiej, mieszkającej z 
córką 24-Ietnią Heleną przybył Koralewski, 
który w czasie sprzeczki obsypał strzałami swe 
go przyjaciela Kurbika i jego narzeczoną He­
lenę Lipińską, poczem sam cię postrzelił. Kur- 
bik zabity, Lipińską ciężko ranną oraz Kora­
lewskiego w agonii przewieziono do szpitala,

BUNT W ZAKŁADZIE POPRAWCZYM.
Warszawa, 7 3. (Telef. wIJ. W zakładzie 

poprawczo-wychow awczyro w Zgładzić pow. 
wieluńskiego wybuchł bunt. O' godz. 1-S. gdy 
kilkuset wychowanków było w sali jadalnej na 
kolacji, na dany znak przez Mieczysława Ko- 
seckiego, przywódcę buntu, zaczęto demolo­
wać urządzenia zakaldu i usiłowano wydostać 

I się na wolność. Wezwano policję z Wielunia, 
■ która przybyła w sile 20 ludzi i bunt zlikwi­
dowała. L
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O czem plszq inni?..
Nowy okres w stosunkach polsko-

niemieckich.

Apostolska Administracja a prasa ruska
Zaprowadzeniu Administracji Apostolskiej ilzonej Czechosłowacji stracił ponad półtora 

na Lcinkowszozyźnio spotkało sic ■/. nitąirzychyl miljona katolików na rzecz bezwyznaniowych 
Polsko-aueniiecki uk ład  gospodarczy, nom przyjęciem w organach obozu ukraińskie-j fSfj5.000) .i członków czechosłowackiego narn-

k tó ry  dochodzi do sku tku , ta k  ocenia rzą-jgo. Jedne z tych pism starają się sprawę zim-ido, w,cg o kościoła '703.000). Reakcja na takie 
dow a ..G azeta P o lsk a 11. jgatelizować. inne rzucają gromy potępienia na | wyznaniowe eksperymenty przybiera niekiedy

..Obecny układ, jeśli chodzi o s t r o n ę  i rząd polski i Stolicę. Apostolską. Do p ie r w e j  | takie. formy, że. uje mojrą. ich opanować .natręt
Czysto gospodarczą, jest bardzo skromny. | kategorii należą pisin,a, będące pod wpływem przyw ódcy/kościoła i narodu, lanbardziej, że

za- O rdynnrjatów  grecko-katolickich.Treścią jego jest obustronne" zniesienie, za-J Ordynariatów grccko-katolickieh. do .drugiej 
rządzeń bojowych, oraz niezmiernie drpibiiejprasa nacjonalistyczna.
wzajemne ułatwienia, np. w dziedzinie tran-| I tak. najbardziej zainteresowany w tej 
zytu, czy produkcji żelaznej. Układ nie od- sprawie organ Orc!ynarja.tu przemyskiego -,U-

kraiiiskyj Beskid*; poza podaniem urzędowego 
komunikatu, pomija całą sprawę zupełnem mil­
czeniem. ,4Xowa Zorja*‘ .(organ X. biskupa Cho- 
myszyna) oprócz komunikatu drukuje jeszcze 
artykuł p. f. ..1’rzyezyny Iemkiwśkvi sehyzmy14, 
w którym cala winę za szerzące się na Łera- 

i pękały zaiste tak  szybko, jak  bąble na fa- kowszc/ą żnie prawosławi© zwala na propagan- 
lacli Dunaju. Jestto  tylko powrót do prze- j de moskalofilską. ...Meta'- (organ X. metropolity 
ciętnie zwykłego stanu współżycia gospo-j Szeptyckiego) usprawiedliwia zarząd,zmiio Sto- 
da-W-zego. Ale powrót po stanie nicnormał- 1 łicy Apostolskiej loka In aro i warunkami tem- 
nym, który trwał nie dziewięć dni. nie dzie-, kowskiemi i zaznacza, żc Rzym stworzył pro­

blem. a od Ukraińców samych zależy, jak gc

biega w Biczem prawie od szablonu urno­
wy, jaką  mogłaby zawrzeć Polska z. Hisz- 
panją. lub Xicmcy z Chile.
' Xie jeutto wyraz żadnej ..nowej koncep­
cji'- ekonomicznej, w rodzaju różnych pro­
jektów ..nadduuajskiclr1. któro rodziły się

więć tygodni i nie dziewięć 
wet. — lecz dziewięć lat! W

miesięcy tm-
tem tkw i no się rozwiąże.

wość bardzo skromnego i przeciętnego u 
kładu’1.
Podobnie ocenia ..G azeta P o lsk a11 p od ję­

to rozm ow y polsko-niem ieckie na tem at po­
rozum ienia prasow ego.

. X one — pisze — zmierzają do zakoń­
czenia wojny propagandcrwej, k tóra  trwała

tych i

Z prasy świeckiej najostrzejsze stanowisko 
zajęło ..Diio41 w artykule p. t. ..Ostrożnie z 
eksperymentami!'1 Pisze ono:

..Przemyska diecezja — to składowa część 
Halickiej Prowincji gr. kat. Cerkwi, do któ­
rej wchodzą jeszcze archidiecezja (metropolia) 
lwowska i diecezja stanisławowska. Halicka 
Metropołja -— to bezpośrednia następczyni i

bez przerwy la t pmtnascie. W czasie j?papkob;m .zvni mf.tropolji kiiowskioj. Tymeza- 
rozmów oba rządy wypowimfemly się zgod-, gem z ^  kicdy zai, tniala mf)żliw0^  ]0£ral.
nie, że należy przemwdziahac ^rozjątrzają-; , kat/ Corkwj na pćłnoeno-zadw l-
cym wystąpieniom prasy tana 1 radja -  i jn -ch zi™ iaeh.'duchow ieństw a Halickiej Prowin 
nie zaciągając umownych zobowiązań ~ joj. , w pierwszymi rzedzie i z na- 
zapowiedziały swoją, akcję w tym kierunku. rzeczv (]o ta k . ^  do_
Co to znaczy? To znaczy znowu, że na in­
nym  odcinku współżycia kończy się stan 
nienormalny11.
Zawsze to  lep ie j mówić o „sukcesach1* 

be a w chodzenia n a  k o tu rn y  frazesti i en tu ­
zjazm u. A  przedew szystkiem  bezpieczniej...

Jeszeza o „komunizmie" „Legjonu 
Młodych".

„L egjon  M łodych41 broni s-ie przed zarzu­
tem  sp rzy jan ia  kom unizm ow i. T ym czasem  
hodow ana przez n iego  „S traż  P rzedn ia14̂ (sa­
n acy jn a  o rganizacja  m łodzieży szkół śred ­
nich) n a  te ren ie  T o ru n ia  w ydaje  pismo ..K a­
sze P ra c e 14, w  k tó rem  —  obok oczywiście 
rek lam y  d la  „L egjonu M łodych11 czy tam y 
n as tęp u jące  znam ienne uw agi;

„rewolucja francuska zachwiała posadami 
dawnego stanu rzeczy, ale go nie zmieniła 
gruntownie i trwale; bezkrwawa rewolucja 
3-go maja nie dała naw et zupełnego równo­
uprawnienia, bolszewizm dopiero zbliżył się 
najbardziej do ideału, ale go nie osiągnął11.
A sw oje .fantasm agorie n a  tem at . pań­

s tw a  przyszłości4* pism o to  kończy  zapew ­
nieniem , że państw o , do k tó reg o  „S traż 
Przednia.4* zm ierza będzie państw em  ludzi 
„■wyzwolonych*4...

„"Wyzwolonych — pisze — nie tylko z 
bezpośredniej zależności od kapitału, ale i 
% niewoli przesądu. Państwo ludzi świa-

puszczają na te tereny. Wołyń, Podlasie, 
Ch0.lnwc7.yzna, Polesie są zupełnie poza. wpły­
wam naszych kół cerkiewnych. Apostolski ad­
ministrator biskup dr. Czarnećkyj,fc;miauowany 
przez Rzym dla tych ziem, nie mą własnej ju­
rysdykcji i podlega, temu łacińskiemu bisku­
powi, na którego terytorjum pracuje.. A że nie 
wszyscy ci biskupi odnoszą się przychylnie dc 
unijnej akcji, więc praca "biskupa ' Czarneckie­
go natrafia, na bardzo poważne .trudności nawet 
z tej strony, z której powinna mieć tylko 3.10- 
moc. Ot n. p. -niedawno czytaliśmy w prasie, 
że unici w Łucku na Wołyniu, którzy poczynili 
wszystkie potrzebne kroki d h f założenia gr. 
kat. parafji w- tom mieście, nic mogą doprosić 
się zezwolenia na tę parafję właśnie przer. 
sprzeciw rzymsko-kałoL biskupa w Łucku Sze­
lążka i jego kanclerza. Biskup dr. Czarncćkyj 
tu bezsilny...

Kiedy już nienormalno stanowisko północ­
no zachodnich ziem i odcięcie ich od wpły­
wów duchowieństwa Halickiej Prowincji jest 
eksperymentem, jaki musi wywołać głębokie 
niezadowolenie wśród ukraińskiej katolickiej 
Judności. zwłaszcza wśrćd cerkiewnych kół, to 
cóż mówić dopiero o najnowszym eksperymen­
cie z Łemkowszczyzną! Przecież wydzielenie z 
jednolitej Halickiej Prowincji dziewięciu deka­
natów’ i poddanie ich bezpośrednio Rzymowi 
musiało urazić boleśnie każdego Ukraińca —• 
bez względu na to do jakiego wyznania on na­
leży. Takie dzielenie nas, takie eksperymenty

tłych i szczęśliwych. Państwo, w którem  ̂wytwarzają, wśród naszego ogółu tylko myśl, 
troska  o chleb będzie nieistotna, w którem ją-śmy w oczach Rzymu czemś mniej w arto­

wnie będzie wojen ni starć ni nieporozumień, 
bo wtszysey będą sobie równi, bo wszystko 
będzie własnością wszystkich’1.
„S traż  P rzed n ia11 je s t w ychow anką ,.T.e- 

rrjonu M łodych4* i w ychow uje się w  duchu 
jego  ideologji. K ie zechce jed n ak  chyba ..L. 
M ." tw ierdzić, że zacytow ane u stęp y  z ..K a­
szy eh P ra c 11 wolno są  od sym patji nie ty lko  
d la  ab strak cy jn eg o  kolektyw izm u, ale n a ­
w e t d la  rosyjskiego bolszewiznm . A wobec 
tego , cóż sądzić o sam oobronie ..L. M.“ , że 
nic go z kom unizm em  nie łączy?

Zydzl i Polscy.
Z d y skusji n a  tem at kw estji żydow skiej 

trzeb a  zano tow ać a rty k u ł „K urje ra  P oznań­
sk iego1*... A u to r stw ierdza, ż.c wielu w  P o l­
ic e  nie zd a je  sobie z tego  spraw y, iż,

..zmaganie się narodu polskiego 7. żywiołem 
żydowskim rozstrzygnąć musi kwestjo we­
wnętrznej niezawisłości narodu polskiego. 
Przecież już dzisiaj jest społeczeństwo pol­
skie w  znacznej -mierze zależne od żydów. 
Gdyby ich wpływ miał stale rosnąć w dal­
szej mierze, niezawisłość nasza wewnętrz­
na stałaby się tylko pozorną, a  wiadomo, 
co bywa następstwem takiego stanu rzeczy.

Zagadnienie jest brutalnie jasne; albo 
naród polski ziarnie silę żydowską i będzie 1 
sobą i będzie sio rządził własną, wolą, albo I 
Żydzi zniszczą naród polski, a, zniszczyw­
szy go, ujarzmią go całkowicie. Trzęciej 
możliwości niema, inzyuajmniej dla ludzi 

realnie myślących, tak samo, jak nierealne 
jest łudzenie się, że można, w Polsce Żydów, 
stanowiących blisko 10 proc. ogółu liid-

Rzymu czemś mniej 
śclowem, że ".nasza ziemia — "to jakieś „misyj­
ne tereny’1 na wzór takich terenów w różnych 
egzotycznych krajach.

Pocieszają nas, że z przemyskiej diecezji, 
k tóra ma 54 dekanaty i okrągło 1.250.000 gr. 
kat. dusz, wydzielono wszystkiego dżiewięć de­
kanatów, które w r. 1931 miały razem 129.630 
greko-katolików. A więc: przemyska, diecezja 
będzie miała zawsze jeszcze 45 dekanatów i 
ponad 1.100.000 greko-katolików. Słaba pocie­
cha. Tu bowiem idzie o przyczyny, boli nas 
to, że w naszej jednolitej, religijnej ograniza- 
cji zrobiono wyłom, że z przemyskiej diecezji 
odcięto dziewięć dekanatów, jakie mają być 
teraz terenom czysto politycznych kombinacyj.

To pociągnięcie Rzymu, który w ostatnich 
latach cieszył się wieikiemi sympatja.nii wśród 
wszystkich Ukraińców, nie wyłączając i pra­
wosławnych. uważamy z.a pociągnięcie nieszczę 
śliwo, które według nas do. niczego nie dopro­
wadzi. Co więcej: ono może wyrządzić dużo 
szkód samemu katolickiemu Kościołowi, bo z 
jednej strony podnieca prawosławnych, kłórzy 
już zapowiedzieli wzmożoną- działalność na 
Lemkowszczyźnie, a. z drugiej strony osłabia 
sympatje dla Rzymu wśród ogółu Ukraińców. 
Kiedyś podobnemi pociągnięciami wśród czes­
kiego narodu (naznaczanie biskupów Niemców 
lub zniemczonych Czechów w .czeskich okoli- 

. caeh) doprowadził Rzym do tego, żc w odro-

1 oni muszą się liczyć z rzeczywistością.
Tu miniowoli nasuwa się jeszcze jedna myśl: 

kiedy rzymskie kola tak bardzo dbają o za­
dośćuczynienie religijnym i narodowym potrze­
bom ukraińskiego zaludnienia, Łomkowszczyz-

ny, to czemu dotąd nikt z tych kół nie zacie­
kawił się. położeniem . i rzymsko-katolickich U- 
kra.iueów (?!) w „Halyczyni’1? Czemu ni a prze­
znaczy dla nich osobnego apost. adm inistrato­
ra? A przecież niema w ątpliw ości (?), żn licz­
ba- lacimrntów-ukraińców (?) jest u nas nie- 
mniejsza (wogótłe takich niema. — Przyp. Red,) 
niż Łomkó-w i ,ż e  narodowe potrzeby łacinni 
k u w -ukraiuców zupełnie nie są w kościele za­
spokojone... ''

Xa zakończenie... nie możemy wstrzymać 
«ię od smutnego wniosku, że takie pociągnię­
cia Rzymu nm przyczynią się do zacieśnienia 
związków między ukraińskim narodem a  Apo­
stolską Stolicą11, Fr. Bi, =

sowiecka zmalała o 200 tys. osób
Tu,-. iLbi >f’g i \ .*̂>*-- -._•*-

P ra w a . polityczno w Roiji przysługują, jak nowej organizacji pracy, polegającej przede? 
wiadomo, jedynie członkom partji komunistycz- wszystkiem na „odbiurokratyzowaniu11 aparatu 
re j, do iktcrej wstęp jest, bardzo utrudniony, i przerzuceniu sit technicznych z kauceiarji do 
Kio .wystarczy zgłosić się i podpisać doktora-1 kopalń; w okręgach rolniczych chodziło o wy- 
e ją . .Trzeba długo .czekać na przyjęcie. .Part ja i karczowanie korzeni długoletniego sabotażu; 
bada ' dokładnie, kim jest kandydat, z jakiejj w poszczególnych instytucjach, jak naprzykład 
sfery pochodzi, do jakich orgamzacyj tlwwjłifrj, w opanowanym przed rokiem przez opozyejo- 
n.deżał. Ostrożność ta  ma 'zapobiec opanowa- Giistów komisariacie ludowym zaopatrzenia R- 
niu portji przez element, k tóry  w Polsce n;uz-:S. F. It. Ił., tępiono ludzi związanych z ów- 
warno „czwartą brygada/1. Podobne środki o -; czesnym kierownikiem resortu i przywódcą 
strożnoścj zastosov.-ano w Xiemczeci), gdzie lli-j grupy opozycyjnej Ejsmontem. 
tler zakazał przyjmowania nowycii członków , . .
oraz w.e W iosze^. W porównaniu z partią  hi-l V,̂ MS n,n htl^  o tz-v"m 'lC’
Herowską i faszystowska., part ja  konmaistwcz-1 i(;^ h l, ^ 7  tu  przede-
na jest nieliczna' Nie obejmuje ani setnej czę- wspomn.ee o zachowaniu się ko­
ści ludności Sowietów. Mimo to podejrzliwe] n»’"«tow-zy,lów na Białorusi, którzy przewaz- 
kicrownictwo pa.rt.ji niedowierza, by mogło być Jako ex-bumlow,:y byli szczególnie w .zlej
tylu „prawdziwych11 kom unistów ' i weszac f 4,rzc"* To tH  nh^ '  so ,(łarnfT  narodoTrej 
wszędzie ..kontrrewolucje*1 urządzą od czasu do ^  K o m u n ii  ex-mojze;
czfiiMi o,'vstki‘‘ r "" i szowi^o M*T7,naaia uummer cliouzih z instytucji

f do instytucji, w których przeprowadzano czyst- 
Ostatniu czystka j>rzc-iirowa.dzona została k ę j l>ron,ili swych wspólplemiuńców. Były na­

przód XX fl-ym koiigreseni partyjnym. Korof- wypadki zorganizowanych wyjazdów w 
poudent .Jtoz. Potoklej" podaje, że fekutkiem tym^o coln z miasiteezka ilo miasteczka. Kia zda 
t.ej-czystki partja zmniejszyła się o 200 tys. }0 Jo jednak na wiele, ponieważ okręgo-
Iudzi, /, usumiętyeb większość wykluczono % par 
tji całkowicie, a  część zdegradowano do stop­
nia „sympatyków’4.
o ' ' Z ..paniki,u widzenia „prawowiurności*1 par- 
fyjnćj4 Ka.jgwstzą tokazaia. się Wschodnia t?ybc- 
ria, .gdzie procent wydalonych doszedł do 
25.2 i Ural."Wojsko i policja lepiej wyszły z te­
go egzaminu. W wojsku wydalono tylko >1.3 
proc. komunistów. % G, p. U. 2.4 procent.

j Korespondent „Gaz. Polskiej44 podaje 'dalej, 
że w part-ji w ykryto 56.000 „martwych dusz”, 
czyli członków figurujących na liście, ale nie 
należących do żadnej zo zweryfikowanych or- 
gariizacyj partyjnych. Kp. na Białomsi „za­
brakło’4 3.000 komunistów, a w zagłębiu Donie­
ckiem aż 15.000.

Usunięci to przeważnie ludzie młodzi, nale­
żący do partji od 3—4 lat. Jeśli ohodzr o za- 
woriy, to  wydalono dość dużo chłopów i robot­
ników, natomiast stosunkowo niewielu urzęd­
ników.

Bywały wypadki, że musiano usunąć z par­
tji kierowników „jaczejck44, a  nawet kierowni­
ctwo rejonowe wraz z komisją przeprowadza­
jącą, czystkę. Były liczne próby ukrycia prawdy 
przed komisją weryfikacyjną. Wedle Rudzuta- 
ka, przewodniczącego komisji dla spraw czyst­
ki twierdził, że elementy obce klasowo tero- 
ryzowały chłopów grożąc im zemstą, gtdyby 
oskarżali lokalnych komunistów przed komisją.

Czytamy dalej w „Gaz. Polskiej’1:
„Zadania czystki były wielce zróżnicz,ko- 

wane, zależnie od okręgu. Tak więc aa  Ukrai­
nie i Białorusi „miano na oku"4 elementy uspo­
sobione nacjonalistycznie: w zagłębiach wę­

głowych szło o zwalczenie oporu przeciwko

m
wn komisja w Mińsku bardzo szybko zorjcnto- 
wała sio w powyższycdi mancwracli i skiero­
wała ostrze czystki na Białorusi raczej prze­
ciwko ..nacjonalizmowi żydowskiemu'1, nniżol! 
nacjonalistom białoruskim 1. ~

i
Po czystce partja komunistyczna jc-st wol­

na od elementu niepewnego. Ało po jakimś cza­
sie trzeba, będzie znowu urządzać czystkę. Ko­
rzyści związane z, posiadaniem władzy są mag­
nesem. przyciągającym liche jednostki. To jed­
na przyczyna- częstego sprawdzania idcowości 
członków. Drugą przyczyną- są spory między 
komisarzami, w których jak dotychczas zawsze 
wygrywa wszechwładny Stalin i przeciwników 
oskarża o odstępstwo od zasad Lenina, a  wo­
bec t.ego skazuje ich na wykluczenie z partji

Od Wydawnictwa.
Pjres laay  P.  T .  A & o a e a t® w  

•  n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y  z a

marzec
Równocześnie zwracamy alf 

da wszystkich abenetów  za* 
legających z prenumeratą z ge- 
rącenr wezwaniem  ahy zechcieli
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

K I N O T B A T R

D Ź W I Ę K O W Y  I  „ Ś  W I T 44 !
DOM KAT 8 U C K I  

PRZY BL. STRISZEWSKIEil II

ności pokonać bez ograniczenia ich praw po 
litycznych i stworzenia ta-ldch stosunków, 
które usuną z ziem polskich znaczną, część 
żywiołu żydowskiego14'

Wi«łfca atrakcja po  raz p larw szy  w  Krakow ie.
Obraz dźwiękowy w rałośei w  kolor*ek! słynnej wytwórni „UNITED-ART1STS44 — HUMOR! 

ZABAWA! — ŚMIECH! — Ukoronowanie światowej wytwórczości filmownj!

M T  Ś L U B E M
Niezrównany, wyśmienity komik najpo- F T k l l f F  D t L I  A D  stanie *ię wkrótce bo- 
pnlarniejszy piosenkarz Nowepo Jorkn L l r l r l L  ł » ł a I U l V K  żyszciem  o lb r iy n t ic h  
r?e»z w idzów , a jego szalona werwa i kolosalny temperament zdobyły szturmem 6erea m ło- 
dziely i doroałyck. Seknn- C |p n | , fti,a  U ..R* i P e iu a j  R p ann pu  Wystawa jak i  bajki, eetki 
duje mu świetna para: ŁlCUnUia n u n l  I ittW El U lC y lll j  najurodziwsayeh dziewcząt
przecudne barwne stroje, prześliczne balety, a cały obraz drga 1 m ieni się  tęezow em i barwami
Dadatki : Dźwiękowy polski i „Tygodńik Parsmonntu* Program dla młodzieży niedozwolony!)

Trzy wyświetlenia w dnie powazednie o godz, 5, 7 i 9 wieczór, a w  niedziele i święta tak ie  
o godzinie 3 popołedniu. ■— Zniżki dla P. Akademików (za lagit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.
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Zyd-paser namawiał do kradzieży krzyży

W Wancei zowie pod Mstowem w często* 
ehowskiem, aresztowano świętokradców, J. 
Psiuka i J. Siwego, którzy kradli z ogromnego 
-mentarza wojennego, guzie spoczywają zwłc 
ki żołnierzy rosyjskich, atistrjackieh ! polskich, 
żelazne fctrayźę. Moralnym sprawcą kradzieży i 
inspiratorem okazał się żyd Fajw tl Jarząbeu, 
handlarz siaregc żelaza, który namawiał do 
kradzieży. Krzyże łamał on młotem, stapiał i 
sprzedawał, W ten sposób żyd sprzeda! 152 
krzyże. W czasie rewizji znaleziono u  niego 
150 kig. poumanyc-h i stopionych metali.

Żydzi demonstrują przeciw sztuce
Rosiworowskibgo.

W Wilnie wystawiono w teatrze na Pohu­
lance głośną sziukę K. H. Rostworowskiego 
p. t, „1/ mety”. W czasie przedstawienia wileń­
scy żydzi urządzili burzliwą demonstrację, wzno 
aząc komunistyczne okrzyki. Na sali rozrzuco­
no ulotki komunistyczne i ro,zlano cuchnące 
płyny 'Zajście zlikwidowała- policja, aresztując 
kilka osób.

dwadzieścia tysięcy procesów
o eksmisję we Lwowie.

Lwowska Gazeta mieszkaniowa11 przyta­
cza ciekawe dane o procesach o eksmisję we 
Lwowie. W r. i933 odbyto się we Lwowie 10 
tysięcy rozpraw o eksmisję i dwa tysiące egze- 
kncyj zanadlych wyroków. W roku bieżącym 
sądy lwowskie przeprowadzą zapewne około 
20 tysięcy rozpraw o eksmisję. W roli oskarżo­
nych występuje zazwyczaj najbiedniejsza lu ­
dność, me mogąca opłacić czynszu za zajmowa­
ne lokale.

Niesamowita śmierć dziewczyny wwannie
W Toruniu, w mieszkaniu Kladzińskiego, 

urzędnika m agistratu, zdarzył się tragiczny wy 
padek. Wieczorem 19-letnia córka Kladziflskie 
go, Marjanna, kąpała się w łazience. Obok ła ­
zienki na krześle postawiła przenośny piecyk 
elektryczny do ogrzewania, W trakcie kąpieli 
ktos cnciał wejść do łazienki i zapukał. Wów­
czas Marjanna przechyliła się z wanny, aby o- 
tworzyć drzwi, przyczem strąciła piecyk, który 
spadł do wody. Momentalnie nastąpił kontakt 
między przewodami a ziemią, ułatwiony przez 
wodę w wannie i Kladzińska padła trupem na 
miejscu.

Protektor znachora skazany prztz 
Izbę Lekarską

Sąd dyscyplinarny Izby Lekarskiej war- 
Łzawsko-białostockiej, rozpatrywał onegdaj 
sprawę dr Hilarego Boidhardta, oskarżonego o 
postępowanie nie licujące z godnością stanu le­
karskiego. Sąd uznał dr. Borcńardta winnym 
przekroczenia przepisów o reklamie lekarskiej 
i stwierdził, że pokry wał on swoim dyplomem 
lekarskim uprawianie praktyki przez A. Suwo- 
rina, uznanego w innych krajach za znachora. 
W wyniku rozprawy dyscyplinarnej postano­
wiono dr. Brochardta, ukarać napomnieniem o- 
bostrzonem przez ogłoszenie wyroku w piśmie 
lekarskkm .

Pędząc samoponkę spalił 11 gospodarstw
W nocy z 3 na 4 b. m. we wsi Ludziank5 

gm. twerecikiej na  Wileńszczyźnie spaliły się 
gospodarstwa 11 włościan. Pożar powstał w za­
budowaniach J. Pietkiewicza, który prowadził 
tajną gorzelnię samogonki. Ogień rozszerzył się 
* błyskawiczną szybkością niszcząc dobytek 
włościan Dowiedziawszy się o przyczynie poża 
ru kilkanaście kobiet, przeważnie poszkodowa­
nych, usiłowało zlinczować Pietkiewicza. Prze 
szkodził jednak temu sołtys ! włościanie, któ­
rzy z rąk  wzburzonych niewiast wyrwali po­
krwawionego Pietkiewicza,

Węgry a rewizja granie.
W Londynie wydana została w tych dniach[niec 1S w na obszarze całych Wągier stanowili 

broszura p. t. — „Treaty Revision and tłie Węgrzy zaledwie jedną trzecią, ogółu ludności. 
Hungarian Frentiers’1, której autorem  jest Potem liezuę Węgrów sztucznie powiększano, 
znany publicysta angielsKi Sc-ton-U atson (Sco-; przyjmując iikeyjne cyfry i fałszując spis lu- 
tus Viator), Autor omawia w 28 rozdziałach dnosei w- roku 1S80. Autor analizuje t.e st-aty- 
najak'ualnK-jsze zagadnienia i broni wyniku j styki i dowodzi, żo po wojnie światowej nie ma- 
spisów ludności w państwach Małej Ententy z ją  one znaczenia, bowiem w międzyczasie, ci 
roku 1930. Na wstępie autor wywodzi, że o re- Słowacy, Jugoslowanie, Rumuni i inni, którzy 
wizji mogłoby się mówić tyiko wtedy, gdyby przed wojną przyznawali się do narodowości 
rewizja mogła zmniejszyć tarcia narodowośoie- węgierskiej, powrócili do swego języka macie-, 
we, ale tego właśni" nie można osiągnąć dro- rzyńskiego. Obecnie polityka wynaradawiania | 
gą rewizji Kwestja słowiańska zostałaby po- stosowana jest tylko na Węgrzech, beton Wat- 
nownit zaostrzona. Rewizja jest problemem son analizuje wegieaski spis ludności z roku 
międzynarodowym, dotyczącym niemal wszyst- 1920 i 1930 i wskazuje, że i rlziś niesłusznie 
kich państw: Austrji, Wioch, Niemiec, państw mówi się o istnieniu piętnastomiljonowego na- 
balkańskioh i Węgier i dotkne.łaby te  państwa, rodu węgierskiego, bo Węgrów wraz .z ich 
które rewizji się domagają. Tak we Włoszech mniejszościami narodowemi i«st tylko 10 mi-

K u p u j  i . f l I K o  

w  D R 0 G E R J !  im. T E R E S Y

S T L F A N A  H Y Ł Y  wSslnaT
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąoki, g a 1 an  t e i ja  toaletowa, 

zioła, chemikalja i t. d.
t o  w a r  w  w ie l k im  w t b ó r z i .
N A J L E P S Z E J  J A K O  6 CI.

Cenr niskie. Ceny niskie.

żyje około S89.08O słowiańskich obywateli i 
199.000 Niemców. O ile chodzi o Węgry1 przed- 

i wojenne, przez podział tychże nie została roz­
bita żadna gospodaresea jednostka. Nie koali 
eja rozibiła monarchję habsburską, ale jej na­
rody dobrowolnie rozeszły się z własnej woli, 
co wynika z uchwał zgromadzeń narodowych 
poszczególnych krajów po wojnie światowej.
Twierdzenie, że trak taty  pokojowe, a zwłaszcza 
trianoński, tworzyli politycy nie znający się 
na rzeczy, muszą upaść, bowiem znana jest rze­
czą, ze trak ta ty  to przygotowali po długich ków gospodarczych pomiędzy 
rokowaniami 5 studjacb najlepsi fachowcy.

Dalej petem W atson omawia stosunki naro­
dowościowe w przedwojennych Węgrzech, po­
sługując się cyframi statystycznemu Stwierdza Betlilena jest, tylko atutem  agitacyjnym dla

wzmocnienia jego pozycji w kraju, ale o prak­
tycznej jej realizacji nic może być mowy.

ljonów.
W dalszej części swej ciekawej książki pi­

sarz angielski szczegółowo omawia sytuację 
w igierskich mniejszości narodowych w pań­
stwach Małej Ententy i dowodzi, t e  nie można 
oderwać tych krajów i przyłączyć ich do Wę­
gier. Kraje te utraciłyby swe rj nki na teryto- 
rjum Siowaczyzny i Jugosławji, a na tem n- 
cierpialaby ludność węgierska.

Pod koniec zaleca rozwiązanie, proponowa­
ne ze strony Malej Ententw: pogłębianie stosun-

Wegrami i ich 
sąsiadami, co przyczyni się do stopniowego 
rozwiązania zagadnień politycznych i mniejszo­
ściowych Idea plebiscytu, propagowana przez

on, że m adziaryzacja na większą skalę lozpo- 
częła .sic już przed stu la ty  Jeszcze pod ko-

0d czwartku d. 8 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c ie th a ;‘

je dzieje, w których głodny żołądek zadecydo­
wał o zdeklasowanej karjetye. Obcy p a t  wy 
słuchał z wldocznem zainteresowaniem re’acjł 
i uścisnąwszy rękę swemu rozmówcy, obiecał 
pamiętać o nim. Kolporter nie przywiązywał 
do tego żadnej nadziei. Na drugi dzieu j‘eduak 
listonosz wręczył mii pod kawiarnią list pole­
cony, mianujący go profesorem gimnazjum w 
prowincjonalnem mieście. Poprzedniego dnia 
rozmawiał z nim bcwiem sam minister oświaty.

Upojna muzyka! Niebywały humor i brawura! — Arcyfilm pełen nieopisanej werwy 
i radości życia

n n ^ l  R / H O C Z E O C
Miłości i miłostki węgiersicie na tle przecudne., kanwy muzycznej. Węgierska muzyka ńkładii. 
komnozycji i ayreKcji słynnego kor.jp„zy ora f  a w ła  I b r a l t e r t l ł  — Realizował znakomity 
reżyser wiedeński; G u $< cw  Froashcli W rolach głównych: TiJsor w. Hali ay, M m i i  
D a .J  P a w * !  J war O sk a r  Barag i. — Ilustrację muzyczną wykonują: Orkiestry '•ygań- 
sbie i orkiestry pułków  Honwedcw oraz świetne chóry węgierskie. Dodatki dźwiękowe i ty ­

godnik. — Początek przedstawień. e 5, 7 i o, — w  niedzielę od 3 popołudniu.

ea
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UROCZYSTOŚĆ PAPIESKA W BOCHNI.

W dniu 4-go bm. staraniem Akcji Katolickie5 
Bochnia obchodziła, uroczyście 12-tą. rocznicę 
koronacji Ojca św. Piusa XI. Na tę intencję na 
bożeństwo odprawił ks. prałat Wł. Kuc. W ie­
czorem odbyła się w sali Kasy Komunalnej 
Akadem ja, k tórą zagaił ks. prałat Kuc. Na pro 
gram złożyły się: kan tata  wykonana pod kie­
runkiem proi J. Kuca. deklamacje oraz pro­
dukcje muzykaln^-wiofcalne. Na tem at aktual­
ny wygłosił referat b. inspeutof p. Fr. Zby- 
szycki, prezes A. K. Na zakończenie uchwalo­
no wysłać do Ojca ów. hołdowniczą, rezolucję.

ZNIESIENIE DYREKCJI KOLEJOWEJ W 
STANISŁAWOWIE? Lwowski ..Nowy W iek11 
przynosi dość nieprawdopodobną wiadomość, 
jakoby Dyrekcja Kotei Państwwych w Stani­
sławowie miała zostać zniesioną. Pociągnęłoby 
to za sobą redukcję i przeniesienie wielu urzęd 
ni ków.

KOBIETA SĘDZIĄ. Asesor sądowy Aniela 
Karwasińska, dotychczasowy kierownik od­

działu saski dla nieletnich, mianowana została 
sędzią grodzkim sądu grodzkiego w Łodzi, po­
zostając na. dotycnoz-asowem stanowisku kiero­
wnika sądu dla nieletnich w Łodzi. Jest to 
pierwszy sęazia konleta w Łoazi. '

Z c a łeg o  św ia ta .
Kopalnie frantuskie usuwają cudzo- 

zmmcćw.
Z  uens donoszą, źe w k5!ku tamtejszych 

kopalniach węgla wywieszono afisze, wzywa­
jące górników do powrotu do krajów ojczy­
stych lub do urlopów. Obcokrajowcom, pragną 
cym powrócić do kraju  ojczystego, towaizy- 
stwa kopalniane zobowiązują się pokryć ko­
szty podróży Obcokrajowcy, korzystający z 
urlopów, otrzymać m ają zwrot kosztów podró­
ży w obi* strony, Urlopy przewidziane są na 
6 miesięcy. Powrót dc Francji uzależniony jest 
od świadectwa lekarskiego. Komunikat nie 
wskazuje, w jakich okolicznościach bęazie się 
odbywało badanie lekarskie, W kopalniach w 
okręgu Lens pracuje wielka ilość Polaków

Wpływy „papStskich dział misyjnych".
L „Mission* Catholkjues11 podaje statystykę, 

bardzo dokładna, wpływów na dzielą misyjne,

ków, aresztowanych podczas ostatnich antypol­
skich zajść na Litwie. Zwolnienie nastąpiło — 
jak oficjalnie wyjaśniają — w- związku z amne- 
stją ogłoszoną z powodu świata 16 lutego.

 ;o0 o:---------
WYROK NA KREUGERA.

•'Sąd w Sztokholmie skazał Torstena Kreu­
j e  r a. brata zmarłego ,.króla zapałczanego5' 
Ivara Kreugera, na zapłacenie masie upadło­
ści Kreugcr—Tol równowartości i 1.000 akcyj 
towarzystwa Graengesberga. na sumę okoio 

l.OCO.OOu Koron dalej na wydanie nieprawnie 
otrzymanej od zmarłego brata renty  greckiej 
na sumę 80.000 funtów W yrok oddalił skargę 
o z""Tot pozostałych 2 ren t greckich, każda 
w-artośd 06.000 funtów.

 :o g o ---------
KONSYSTORZ PÓŁOTWARTY. Ojciec św. 

wyznaczył konsystorz półotwarty na dzień l i  
marca b. r. Na -konsystorzu tym rozpatrzone 
będą sprawy kanonizacji błogosławionych Jó ­
zefa Cotiolengo, Konrada Parzl.am 3 Małgorza­
ty Redi. ;KAP).

KATASTROFA W KOPALNI BYTOM­
SKIEJ. We wtorek wydarzyła się w Bytomiu 
w kopalni ,, K ar s t en - Z e n t.ru m1 ’ kaiastrota, przy 
czem 2 sztolnie zawaliły się, odcinając od śwfa 
ta 11 górników Niezwłocznie podjęto akcię ra­
tunkową. Oddziałom ratowniczym udało się 
wkrótce nawiązać kontakt z zamkniętymi

HITLEROWSKI KRa WAT. W Niemczech 
zapanowała moda hitlerowska. Stosuje się to  
nietylko do kobiet, ale również do mężczyzn. 
Fatroryzowane są b lo n d n k i, przyczem posta­
nowiono zarzucić modę krótkich włosów. Męż­
czyźni należący do fcm acy j hitlerow skich, na­
wet w życiu eodziennem obowiązani ,są, do no­
szenia munauru, przepisanego rozporządze­
niem W ten sam sposób przedstawia się spra- 

z kadrami rohotniczemi. Ustanowiono dla
noszonych w dni

Trzęsienie ziemi w Rumunji.
W miejscowości Deftana wr departamencie 

Prali owa w Rumunji dały się odczuć silne nioh specjalny Itrój czanel 
wstrząsy podziemne. Na skutek tych wst.rzą- świąteczne. Teraz zaś wprowadza się jednolite 
sow na powierzchni ziemi utworzyły się szcze-: krawraty, których noszenie Ładzie również obo- 
liny długości 250 m. Komunikacja została przei wiązywać w dni świąteczne 

ana. Ewakuowano 20 domów i 2 fam-yki.) SYNOWj HENRYKA ^ORDA GROZI POR- 
Obawiają się, że wstrząsy mogły spowodować WANIĘ. Usiłują tego dokonać dwie konkurent--

eyjne bandy gangsterów, aby uzyskać potom 
wysoki haracz. Syn Forda zaangażował przeto

duże straty.

Z kolportera profesorem gimnazjalnym.
W Budapeszcie pewien kolporter dzienni 

ków został ku własnemu zdumieniu w przecią-' n0Wy, 
gu jednej doby profesorem gimnaziimi. Nie by!' 
on zawodowym kolporterem ale musiał wziąć 
się do tego rzemiosła, aby nic umrzeć z głodu

specjalną ochronę i jeździ samocnoaem. opan- 
rt cerzoiiym i zaopatrzonym w karabin maszy-

NAJBuGATSZE ZŁOŻA ZŁOTA. Z Johan-
riKburgu w poł Afryce donoszą, że w połud­
niowo-zachodniej części Tran swa!u odkryto ut)

Za lepszych czasów suidjował historję sztuki j wfc pokiad^  zł^te . W najbliższym czasie nw- 
obce języki. Z ^ j e n u i k  zdobył dyplom j p( ,7ąo (}k, p]0^ a iycn p r ą d ó w ,  u-

znanych za najbogatsze z pośród złóz, odkry-padł podobnie, jak  tysiące inteligentów, ofiarą 
kryzysu. Sprzedawał dzienniki nod kawiarnią,

zestawioną prze. Kongregację ,.De Propaganda k t.órei zbiera^  ^  artP ści’ dziennikarze i li 
Fide” za rok ubieerlr. Według tej statystyki w y , te ra®‘.
pada z funduszów uzyskanych na Dzieło Roz- 1 Przf 1 wytworny pan za­
krzewiania W iary, Dzieło św. Dziecięctwa P. I t rzTn'>sł  się przed kawiarnią i ruchem ręki za-
Jezusa i Dzieło św. P iotra Apostoła — na glo- ' oaz°ty*  ̂ -lportcr uważając, że .o cu- 
wę w poszczególnych krajach jak następuje: dz?zf  ec k tó r* nic uniie Pc' ^% iersku , prze 
Holandja 0,590 lira Szwajcarja 0.310, Stany rao naprzód po włosku, potem po
Zjeduoezonr &. Fół«. 0. » 5, Belsrja 0.182. An- po niemiecku i wreszcie po augiel-
glja 0.135- K auai»  0.136, Niemcy 0.126, Irian- W yrw ał sio -prtytem tak poprawnie i płyn
dja  0.116, Francja 0.08O Włochy 0.056, Hisz- me’ 20 P e s z o n y  ogromnie
pamja 0.024, Polska 0.019 Portugalja 0.004 

Uderzającym raktem jest wysunięcie się Ho 
landii na czoło w ofiarności aa  cele misyjne, sP ™ daucą dzienników

że poruszony ogromnie cudzoziemiec, za­
prosił go w języku angielskim do swego sto­
lika i kazał mu krótko opowiedzieć, jak  został

a przesuniecie Fraucj? na dialszy plan — niż do­
tąd. Polska zajmuje hardzo skromne, jak wi­
dzimy, miejsce w szeregu narodów, wspoma­
gających pracę misyjną. W klasyfikacji ogól­
nej. jeśli weźmiemy pod uwagę nietylko wy­
mienione powyżej trzy papieskie dzieła misyj­
ne. ale całość wpływów na misje za. rok ubie­
gły, to Holandja utrzymuje się również na 

pierwszem miijscu z 0.916 lira  na głowę, drugie 
miejsce zajmuje Luksemburg z 0.630, dalej 
Stany Zjednoczone .Ameryki Północnej z 0  591, 
Szwajcarja 0.531, Beigja 0.385, Anglja 0.337, 
K anada 0.297, Niemcy 0.287, Francja 0.215, 
Włochy 0.177, Hiszpanja 0.06O Polska 0.957, 
Portugalja 0.010. (KAP.;.

Litwini zwolnili 8 więzn ów Polakćw
W edług wiadomości, otrzymanych z Ko­

wna, we wtorek zwolnione z więzienia 8 Pola*

Były student przedstawił bez obsłotiek swo-

tycb w. ostatnim czasie. Obszar złotodajnych’ 
pól wynosi 16C ha. kwadr arowych.

Od N ow ego R oku n m n er  
d o , P d ly ń B 3 5 j  „ G i o s e  Narodu*1 
k o sz tu ie  w ca łej P o lsc e , aiie 
w y łącza jąc  k s ię g a rn i T -w t  
„R ncli“, 25  gr.

9 9
i*  Od 1 bm. w kinie

f i A P O LLO
Film  o g ig an ty czn y m  ro zm ach u  i z d u n ie w a ją c e j w y s ta w ie !!!

PriF^atłi€ ucic licnriifta VIII
‘uh bawił się. sza.ał i kochał władca Argiii. — żahawy d woru monarszeeo, przepych i sgieL; 
oaiów przyjęć i wo skowych parad!! — F a sc y n u ją c y  zespóf najświetuicjsrycu gw ia.d ekranu.

"o w y tja ją S ; Chariss Laugliten, Robert Uonat, i Elsa Lancnetter S ^ e T i f
zator czołowych arcydzieł' ALEKSANDER KORDA.

U * r a g a :  Dia P. T. Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów ia  ‘ kazłkiem  ’egi- 
lymacji zniżki z m  m;«jjc na I miejsca z II miejsc na fotele. Wszelkie zniikt i wolu a watępy

uieważne przez pierwsze 7 dni.
P r z c U s p r te d i i  liittu m  w a  czw artak  o d  g o d z in y  11 d c  1.
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Coraz mniej bocianów.
W prawdzie do wiosny jeszcze daleko, mimo 

to  zauważono onegdaj nad Polską wielkie sta­
do bocianów, wracających do nas z Afryki. Zn 
tem pierwszem stadem podążą, niedługo i in­
ne. Mo będzie ich jednak tak  dużo, jak w 
innych latach. Liczba tych ptaków, które we­
dług wierzeń ludowych przynoszą szczęście do­
mowi, na którym  się zagnieżdżą, a  przez ma­
hometan uważano za ptaki święte, stale się 
zmniejsza.

Bociany, przebywając w Europie cztery i 
pół miesiąca, zazwyczaj od początku kwietnia 
do {Kiłowy sierpnia, zastają z każdym rokiem 
coraz gorsze warunki bytu. Burzenie starych 
domów drewnianych i budowanie na ich miejsce 
murowanych, na których nie ma miejsca na 
gniazda bocianie, sprawiło, iż w .Niemczech licz­
ba tych gniazd zmniejszyła się w ostatniem 
dwudziestoleciu o 70 pnoc. Podobne zmiany za­
szły we Prancji i Anglji, to też, do zachodnich 
połaci tych krajów bociany dzisiaj wcale nic 
zaglądają. Zato bociany lecą obecnie dalej na 
wschód, dochodząc aż do okolic Moskwy, pod­
czas gdy obszar zamieszkiwany przez bociany 
na wschodzie dochodził w czasach, gdy te by­
w ały w Anglji, zaledwie do .przedrozbioro­
wych granic Polski.

Drugim czynnikiem, wpływającym na 
zmniejszenie .się liczby bocianów, jest osuszanie 
bagien, które pozbawia je ulubionego pożywie­
nia — żab.

Główna przyczyna wymierania bocianów le­
ży jednak w  Afryce. Bociany, udające się tam  
na  zimę przez Bałkan, Małą. Azję, Syrję, Pale­
stynę i Suez, lub prziez Francjo i Hiszpanję, ży­
wią się przeważnie szarańczą, k tó ra  do dziś 
dnia jest plagą niektórych okolic afrykańskich. 
Władze afrykańskie rozpoczęty walkę z szarań­
czą przy pomocy arszeniku, a  poczciwe nasze 
boćki zjadając zatru tą w ten sposób szarańczę 
chorują i giną masarni.

Co jest przyczyną wcześniejszego przylotu 
w roku bieżącym, trudno dociec. Molo brak po­
żywienia w  walczącej z plagą ezarańczy A fry­
ce, a  może ..przeczucie*1 wczesnej wiosny. Bo­
ciany odznaczają, sio bowiem niezwykłą „in­
tu ic ją 1. Na dowód przytoczyć można jeden z 
licznych w  tej dziedzinie faktów. W r. 1914, 
w  pierwszych dniach wielkiej wojny, bociany 
zamieszkujące kresy ■ wschodnie obecnej Polski, 
urządziły wielki wiec w okolicach Białegosto­
ku i widocznie w przeczuciu nadchodzących wy 
padków zupełnie niespodziewanie odleciały na 
południe o cały miesiąc wcześniej.

A K.

WANDA f f
w t««trxc św ietlnym

P rzep y szn e  arcydzie ło  A m ery k i! F ilm , k tó ry  w yw oła ł b u rz ę  zachw ytów !

Porywająca pieśń miłości. Dra­
mat walk arcyludzkich. W ro­
lach głównych: na,jp'ękniejfza

S E S S i e a n  H a r l o w
głośna z filmu #Obiad o 8-mej*

P łflfk  PźlhJp Zawrotne tempo, koncertowa gra artystów, nieustanny rnch 
Ulu! ft udu iS  j żywotność a koń zajmuje bawi i czyni, z lego filmu praw­

dziwe arcydzieło — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Wstęp dis miodzie*/ wzbroniony. 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5, 7 i OTO, w niedzielę i święta o g. 3 pop.

oraz m arzen ie  
św ia ta  kobiecego

Sala  dobrze  ogrzana. P ro gram  Nr. 22.

Hodowla pieczarek w głębokości 40 m.

Grzybobranie w etarych sztolniach górniczych w miejscowości angielskiej Chislehurst, gdzie 
pewien hodowca grzybów urządził hodowlę pieczarek.

Małe przedsiębiorstwa handlowe J przemysło­
we chętniej posługują 's ię  ̂ koniem, niż samo­
chodom, który kosztuje drogo 1 po kilku la­
tach je s t nie do użytku. Koń zaś pociągowy 
może pracować przeciętnie 12 latybez wytchnie 
ni a. Podobnie jest w rolnictwie, któro naskutek 
niskich cen przeszło do ebstenzywnej gospodar 
ki. Również wojsko nie pożegnało się ostatecz­
nie z koniem, dla którego wymyślono specjalną 
maskę gazową. Nie znika też jeszcze z miast 
chuda szkapa dorożkarska, gdyż taksówki sa­
mochodowe przestały już być „złotym intere­
sem" •.

Wielo natom iast zmian w tej dziedzinie 
nastąpi prawdopodobnie wraz z zakończeniem 
kryzysu gospodarczego, którego koniec prze­
stanie przecież kiedyś być tylko mrzonką eko­
nomistów. Wraz z ożywieniem konjunktury 1 
powrotem do dobrobytu, hasło motoryzacji przy 
bierze na sile. W tedy koniowi motor zagrozi 
zagładą. Atoli, jakgdyby dla ironji, siło moto­
ru nadal jeszcze będzie się mierzyć „H. P.“ — 
siłą konia. K-k.

H m c *  w m w gśim w m  K i c a n y

„PIEŚNI WIELKOPOSTNE", na 3 głosy 
żeńskie przepisał St Bursa. Kraków. Główny 
skład w księg, T. Gieszczykiowieza. — Opra­
cowania harmoniczne Ikolęd i pieśni adwento­
we, o których w swoim czasie wspominaliśmy 
na tem miejscu, znalazły uznanie ich autorowi, 
zalanemu krakowskiemu nauczycielowi śpiewu. 
— Obecnie pojawiający się zeszyt, posiada 
wszelkie cechy prac poprzednich a więc trafnie 
zastosowaną harmonizację i dobre ujęcie linij 
melodyjnych głosów, zdradzających w autorze 
znawcę walorów dźwięku kobiecego głosu. — 
Pieśni wielkopostne znajdą się niewątpliwie w 
ręku chórów szkolnych a także i zespołów żeń­
skich przv kościołach. *

„RUCH KATOLICKI", organ A. K. w Pol­
sce, pod red. Ks. Dr. St. Brossa, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 22, marzec 1934, przynosi bo­
gaty m aterjał. W  „dziale urzędowym’1: rozpo­
rządzenie Rady Min. o stowarzyszeniach kato­
lickich. W ,,dziale ideowym11: ..Kształtowanie 
religijne’* —  „Anarchizm religijny’* /p. St. 
•Szczutowski) — „Dogmatyone podstawy A. 
K .“ (Ks. Dr. F. Machay). W ,,dziale praktycz­
nym": „Zasady prawne dla stów*, katolickich1* 
(p. Oleksy) — „Urabianie katol. poglądu na 
spraw y społeczne" (Ks. prał. Maśliński)' — 
.'.Czynne apostolstwo młodej inteligencji’1 (MgrJ 
E. Januszkiewicz) — ,,Do walki z sekciar- 
stwem“ (Ks. Dr. A. Zych). —  Następnie bo­
gata kronika i dział bibliograficzny.

Ile waży ludzkość?
Ogóiria liczba 'JudzT zamieszkujących naszą nc mogą się zmieścić z łatwością czterej łudzić? 

planetę sięga 1 miljarda 800 miljonów. Na pier- a takich kubicznych dwumetrówek liczy sbray- 
wszy rzut oka. wydaje się tą  cyfra czemś nie- nia ó wymiarach kilom etra sześciennego 500 
zwykło wielkiem, a  w rzeczywistości zajmuje miljonów, zatem może ona pomieścić z łatwo- 
ona niedużo miejsca. Na powierzchni, jednej ścią dwa mil jardy ludzi. Gdybyśmy teraz po- 
angiclskiej mili -kwadratowej, zgijeściłoby się' grążyli tę skrzynię imaginacyjną z całą ludz- 
147 miljonów łudzi ustawionych/* w równych kością w wodzie jeziora Bodeńskiego, to po- 
szeregach i to dość luźno. A na powierzchni ziom jeziora podniósłby się zaledwie o kilka 
12-tu mB kwadratowych można pomieścić całą centymetrów. Tyle więc tylko waży i tak  ma- 
ludność kuli (ziemskiej. Tylko tyło. Inaczej lą  przestrzeń zajmuje t. zw. „król stworzenia’1, 
mówiąc, niezbyt wielka wyspa Bomholm, zna-! Tle waży ludzkość;? Przyjmując jako prze-j 
na wycieczkowiczom naszym udającym się z eiętną wagę człowieka 60 kg., otrzymamy cal- 
Gdyni do Kopenhagi, pomieściłaby z łatwością kowitą wagę ludzkości wyrażoną w cyfrze 110 
ów miljard osiemset miljonów ludzi miljaidów kilogramów. Cały ten ,,ładunek’*

Nietyłko na płaskiej powierzchni, ale i w dałby się zmieścić w 150.000 pociągach, liczą- 
przestrzeni ludzkość nie zajęłaby tyle miejsca, cycli każdy po 50 wagonów. W ydawałoby się, 
ile mogłaby nam podsuwać go nasza w yobraź-.iż cyfra 110 miljardów kg. coś znaczy... W po- 
nia, zasugestjonowana wielkością cyfry bez-! równaniu z w agą ziemi, na której żyjemy, wa- 
m ała dwumiliardowej. Otóż owe 1.800.000.000' ga ludzkości wynosi zaledwie jedną, sześćdzie- 
ludzi zmieściłoby się w skrzyni, liczącej kilo- siatą 
m etr wysokości i tyleż szerokości. Prosie wyli­
czenie potwierdza ścisłość tego przypuszczenia.
W przestrzeni objętej przez dwa m etry kubicz-

217 kilometrów na godzinę.
Na autostradzie wyścigowej pod Berlinem 

znany automobiiista niemiecki Hans v. Stuck 
pobił rekord szybkości w jeżdzio samochodem, 
osiągając 217.110 m. na godzinę. Dotychczaso­
wy rekord wynosił 214.064 m. na godz.

POSŁOWIE I SENATOROWIE STRZELAJĄ.
We wtorek odbyło się w Warszawie otwar­

cie zawodów strzeleckich dla posłów i sena­
torów.

W pierwszym dniu zawodów, do konkuren­
cji stanęło kilkunastu posłów i senatorów. 
W klasyfikacji prowadzi obecnie poseł Hyla 
Wincenty — 95 punktów na 100 możliwych, 
przed posłem A. Linbergorem — 93 p k t, 3) 
pos. Baczyński — 90 pkt.

KPT. DOBROWOLSKI NAJLEPSZYM 
SZABLISTĄ.

Drugie eliminacyjno zawód., szermiercze, 
stanowiące etap przygotowawczy do mi­
strzostw świata (Warszawa, w czerwcu) roze­
grano w Warszawie zgromadziły na starcie 31 
zawodników z całej Polski.

Finały przyniosły zwycięstwo kpt. Dobro­
wolskiemu (8 zwycięstw na 9 spotkań) przed: 
Segdą. Nyczem. Laskowskim i Friedrichem.

Jk in o .

część biljona! Jest to mniej niż to, co 
ważyłby orzech laskowy umieszczony na. po­
kładzie 30.000-tonnowego parowca transatlan­
tyckiego. K.

Motor w walce z koniem.

£?sccsp cicfrfsmc
Majątek za uratowanie życia.

Wilhelm Minta, rodem z Kanady, walczył 
w roku 1918 na  froncie francuskim i podczas 
odwrotu z pod Cambrai został przysypany zie­
mią po wybuchu granatn. Na szczęście nile 
odniósł poważniejszych obrażeń i po pewnym 
czasie mógł się podnieść. Zauważył -wówczas le­
żącego opodal oficera Anglika, który odniósł 
szereg ciężkich ran. Chociaż Mintz mógł teraz 
wycofać się z linji obstrzału, wrócił się, wziął 
n a  barki oficera i z niesłychanym wysiłkiem 
przywlókł sio z tym ciężarem do posterunku 
sanitarnego. Anglik wyzdrowiał, a Mintz powró 
cił po zawarciu pokoju do rodzinnego Toronto, 
gdzie dostał pracę jako mechanik. Przyszedł-

W ostatnich latach żyjemy pod hasłem mo­
toryzacji. Wymaga, tego wzmagające się tętno 
współczesnego życia, które powoduje w nas 
chęć do najszybszego pokonania największych 
przestrzeni. Inżynierowie starają  się przyśpie­
szyć bieg pociągóiv, samochodów, motorówek, 
okrętów, a nawet, aeroplanów. Celem wzmoże-j 
nia szybkości przeprowadza się elektryfikację 
kolei żelaznych. Usuwa się stare typy, a  na ich 
miejsce przychodzą nowe. wyposażone w po­
tężne motory i maszyny. Nic też dziwnego, że 
koń, ta dawniej znakomita sita pociągowa, za­
czyna powoli schodzić na dalszy plan. Z woj­
ska (najlepszym przykładem Francja i Niem­
cy) ruguje go powojenne hasło: „motoryzacja 
nrmji1*. Z roli wypychają go intensywnie w A- 
incryce i w Rosji Sowieckiej traktory , a z prze-

kryzys. Mintz stracił zajęcie i w poszukiwaniu 
pracy ucliał się na północ w okolice Bancroft. 
Upłynęło kilka lat, w ciągu których Mintz wę­
drował wciąż, nie dając znać o sobie znajo­
mym. Niedawno otrzymał rejent z Toronto od­
pis testam entu z Edynburga, na mocy które­
go oficer ocalony w 1918 r. pnzez Mintza pod 
Cambrai zapisał swemu wybawcy 50.000 fun-, 
tów. Władze Toronto zarządziły odszukanie 
Mintza, który stał się teraz posiadaczem m ająt­
ku po zmarłym oficerze. Los bywa czasem spr-a 
wiediliwyra sędzią.

mysłu w Stanach Zjednoczonych olbrzymie 
samochody ciężarowe i taksówki. Już za powo­
li porusza, się dla ludzi i za mało zdoła uciąg- 
nąć.

Spadek w stanie chowu koni wykazują sta­
tystyki wszystkich kiajów. W Stanach Zjedno­
czonych liczba koni zmniejszyła się w ciągu 
dwu la t z 13.184.000 do 12.679.000, w Niem­
czech z 3.617.000 do 3-400.000, Francja, roz­
porządzająca przeszło trzema miljonami, w yka­
zuje spadek 300.000. Angija posiada, obecnie 
1.200.000 koni, a  Włochy 976-000. Tylko w 
krajach, gdzie motoryzacja nie jest jeszcze pa­
łacom zagadnieniem, liczba koni zmniejsza się 
powoli. Do państw tych należy i Polska. W 
1927 roku posiadaliśmy 4.128.221 koni, w 1929 
roku — 4.046.734, a w 1932 r. liczba ich skun- 
czyła się zaledwie do 3.938.455. Bardzo niezna­
czny spadek wykazuje toż Japonja, k tó ra  w 
1920 roku rozporządzała 1.500.000 koni, w 
1930 r. — 1.489.000, a obecnie posiada ich 
1.470.000. W Chinach, nawiasem należy zazna­
czyć, nie popłaca naw et hodowla, koni, gdyż 
tam robotnik jest znacznie tańszy, niż utrzy­
manie konia.

Mimo tych ujemnych wykazów statystycz­
nych, zupełne usunięcie konia od dotychczaso­
wej jego roli, a temsaniem poważniejsze zmniej­
szenie stanu chowu tego zwierzęcia jest spra­
wą jeszcze bardzo odległą. Ostatnio, na. skutek 
światowego kryzysu, koń zajął zpowrotem w 
bardzo wielu wypadkach miejsce samochodu.

Z kin krakflwskien
APOLLO. „Prywatne życie Henryka VIII.’.

Jako film. oparty na anegdocie historycznej 
Obraz ten stoi o wielo wyżej, niż „Katarzyna 
W ielka1’, góruje nad nim malowniezością. Zna,- 
ne ogólnie z hist.or.ji życie Henryka MIT- przed­
stawił reżyser A. Cord.v delikatnie i bez złośli­
wości, chociaż ta  ryzykowna pobłażliwość nie­
zupełnie zgadza się z prawdą, historyczną. Po­
stać Henryka VIII. w interpretacji Cli. Laughto 
na jest wybitnem dziełem sztuki aktorskiej, 
wynikając:em z intensywnej, drobiazgowej pracy 
tego świetnego artysty  angielskiego. Dzięki 
więc sugestywnej siło gry Laughtoua, Ilenryk 
VIII., pomimo swych brutalnych instynktów, 
k tóre w ytyka mu historja, pozyskuje sympatję 
widza, choć z zastrzeżeniami.

UCIECHA: „Nie jestem aniołem!*’ W po­
goni za nowym towarem aktorskim, amerykan 
scy spryciarze filmowi „odkryli11 coś, czego je­
szcze nie było na ekranie. Tym nowym nabyt­
kiem jest Mac W est, karja tyda prawie 100- 
kilowa, a m ająca przytem około pięćdziesięciu 
łat. Osobliwa ta aktorka, poprzedzona niepro­
porcjonalną do jej wartości reklamą, ukazała 
się po raz pierwszy na ekranie polskim, jako 
bohaterka, filmu, którego treść budzi szereg 
zastrzeżeń natury moralnej. W filmie bowiem, 
k tó ty  sama opracowała, Mac W est reprezentu­
je cyniczny typ kobiety, wyzutej z wszelkich 
za<=ad etycznych, przyznającej się otwarcie, że 
..lubi jaknajwięcej brać, a jaknajmniej dawać1’, 
.Test trywialna, ordynarna i brzydak, co je­
dnak nie przeszkadza jej w kokietowaniu męż­
czyzn. ujarzmionych jej dowcipem, paradoksa­
mi i humorem. Dlatego też akcja  tego obrazu 
toczy się w atmosferze niezwykłej, niespoty­
kanej dotychczas na  filmie. Je s t to bowiem 
atmosfera, ostra i zadziwiająca, atmosfera anor 
malna. pełna amerykańskiego spryciarstwa, 
kurtyzanerji i cynizmu.

Ci U n  aregalaw aaia aaklatia 
protiaty •  j*k a*iry«klaj**e ara- 
galaw aaie praaaataraty.

i
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u w t e k  8 : W in c e n te g o  K a d ł .,  J a n 3 B ożego  
W so n o d  s ło ń c a  6 -G8 , z a c h . 17 .2 7 .
Długość dnia 11 godz. i 17 min.

1 'iitdk 9: Franciszki Hz., wd., Grzegorza b. 
Wstdiód słońca 6.03, zachód 17.28.
Długość dnia 11 godz. i 19 min.

KALENDARZ, GRECKO-KATOLiCKI.
Marzec 9. — Lufcyj 24: Znalezienie Głowy 

św. Jana  Chrz
— — •O * —  -

R U C H  L U D N O b C l W  S T Y C Z N IU  1934 R
W c ią g u  m ie s ią c a  s ty c z n ia  b . r . z a w a r to  w  K ra  
k o w ic  m a łż e ń s tw  107 ( 168). w  to m  cfiraefcCijań- 
sk ie li 78 (124). U rodz .uo  s ię  z y w n  d z ie c i 0 8 8  
(246), n ie ś lu b n y c h  49 ( ł.5), w  czem  z m a łż e i i , tw  
ż y d o w sk ic h  r y tu a ln y c h  19 (14). W śró d  ży w o  
u ro d z o n y c h  b y ło  c h ło p c ó w  1 2 ." ( 185). IV iy m  
sa m v m  o k re s ie  c z a su  z m a rło  o só b  208  (22  U

Zjazd dziatwy, szkolnej z całej Polski na Wawel.
Hbłri miodzie.7 u grobu królowej Jadwigi.

Pod protektoratem K.-iceiu Metropolity §4 - 1 i instytucyj, który w tych dniacii ukouatj 
j-ieby przygotowuje się w Krakowie na Zielone tuowal s jj pod przewodnie t.wom p. Kazimierza 
Świątki (20 i 21 maja) wielki zjazd z całej Po! ivalinow skiego i rozpoczął pracę nad zrealizo- 
ski, dziatwy szkolnej w wieku lat 10 — 15 na,waniem  pięknej myśli zamanifestowania uczuć 
Wawel, dla złożenia hołdu u gronu Królowej i najmłodszego pokolenia dla wielkiej misjonarki 
Jadwigi. W tym celu zawiązał sie komitet or-|h#łów i inicjatorki idei Jagiellońskiej, 
ganizacyjny z udziałem przedstawicieli władz! --------- : o q Ó :   —

dokonaniu oględzin przez, lekarza obwodowego, 
przewieziono do Zakładu medycyny sądowej.

PIJANI W AUTOBUSU . I>. 'Michalik, robot 
nik. li. Kubasi„k. robotnik i Th Soldan. będąc 
w stanie pijanym, wsiedli do autobusu miej­
skiego, kursującego na linji Głowna' Poczta— 
Babie. Szofer autołui .u stw ierhiziws/.y. że są 
pijani, wyprosi! ich z autobusu. Po wyjściu ich

stępują artyści teatru .Ayganerja ’ panie Maria 
Łaska i Pła Anto#zńwna. ]’rczątek o g. .8.8(1 
wiec z.

--------- e j ---------

3oztianczyk  o K rakow ie ,

drzwi i chwycił ręką, za kierownicę. Po 
że szofer trzymał kierownico w obu vą

Liczba zmarłych w szpitalach wynoiiła osób z autobusu szofer ruszył samochodem, w owcza? 
.81 (81)-. Z przyczyn śmier. i najwięcej przypada coldan wyskoczył na, stopień autobusu, otwo-i 
n a  choroby organiczne serca 96 i n «  gruźlicę j rzył 
33. Wśród zmarłych było chrześcijan 159 

DYREKCJA POCZT 1 
Krakowie donosi, że z dniem 16 lutego zapro­
wadzono u urzędzie p. t. Jasie służbę telefo­
niczną czynną bez przerwą przez, całą dobę.

\Y prasie poznańskiej pojawiły się feljefocy 
p. L. Puszeta p. t. ..T m  dni w Krakowie'1. — 

‘'j  Autor poza z.a,chwytami nad arc-hitekionieznem 
pięknem Krakowa, umieszcza szereg uwag na 
temat życia nowoczesnego Kraków a. I t,u w

Społeczna praca
ro. nunifratrdw.

ć\ szpitalu 0 0 .  Bonifratrów  
leczyło się 2.174 chorych w uh. roku, t

j słowach jaknajżywszych przeczy nieuzasadmo10). mimo.
TELEGRAFÓW w kach. Fnld.m skręeil kierownicą. wskutek ezc jnvm poglogkom 0 kostnieniu tego życia wśród 

go auiohus wjechał na cW u tu l. mk-mając puo- w t i p a n i a } y n w mr >  d(Wf>toK. -0 Kraków, jak
, l f ‘ " ' l '" 1 '.'ot ' l,z'  11 ’ j1 f.u m c  jkafccly żvwv organizm, odgradza sie po swem

Przy an tob ns .e  u szko dzo ny  zOśŁ.l » k K0 wach- , r z ^ c;w e n 1  w y cze rp an iu .  W M a r z e  K ra k o w a
WSTRZYMANIE RUCHU NA MOŚCIE NA ,cr£  /̂ysUthiC-li jmmmonych zatrzymane. wysunęli artystyczne probtemy m iasta na rzo

h , v t t m ; v , e V ) l , p f r M t j m m  lowr' s:ve' - ° w f ? d’ JTiiCłsoiu arewfliajne gabloty i obuaotf&rua okien
V\ AL.O ZJAZD HARCERSTWA POL. od- sklepowych a  po ich zdarciu okazało się całe

bedi-io sie w Krakowie 8 kwietnia b. r. 2 jazu ąf^kiio architóktoniczno staruch domów-. Na
poprzedzi uroczysta , Msza św. w kości 0 $> J ścianach tych domów rysują, się dziś dyskretne

WISLOCE POD PRZECŁAW i EM. Wobec znisz­
czenia w dniu 26 lutego b. r. poflliodom lodów, 
mostu na rzece Wisloco pod Przećławń-m w cią, 
gu drogi wojewódzkiej Sloiwina—Dąbrowa— 
■Radomyśl Wielki—Przecław— Kolbuszowa, ruch 
kołowy pomiędzy miastem Przecławie-m, a przy 
Stankiem kniejowymi Przećiaw. bodzie się od­
bywał aż do odwołania drogą okrężną z. mia­
sta Przetławia drogą gminną przez Błonie do 
Kiełkowa, a następnie promem linowym do Kzo 

‘chowa, skąd drogą, państwowa Nr. 11 przez 
Rzemień i Tuszynę do przystanku kolejowego 
w Przecławiu.

SPADŁ Z LAWKl. \\ ojeieeh Pułka, lat 67. 
dozorca domu przy ul, Czarneckiego 10, chcąc 
zgasić światło na korytarzu, stanął na ławce, 
z której upadł na poręcz klatki schodowej, do­
znając głębokiego rozcięcia głowy na kości po 
tyhcznej. Wymienionego po opatrzeniu przez 
lekarza. Pogotowia ratunkowego, przewieziono 
do szpitala św. Łazarza sr Krakowie.

KRADZIEŻ W UBEZPIECZALNŁ Karol 
Sa.wka, urzędnik Ubezpieczał,ni Śpołeezucj w 
Krakowie, zgłosił, że dnia 5 b. m. skradziono 
z korytarza Ubezpiecz.,Ini przy u! Batorego 5, 
aparat do froterowania podłogi, elektryczny, 
wartości około 600 zł.

ROZRZUCAŁ PO ULICY POM1RAŃCZE. 
Policja aresztowała. .1. Vwsfilndigą. szklarza, 
za włamanie w dniu 7 b. ni. do wystawy .-klepu 
cukierniczego Kupfermana przy iti. Szpitalnej 
L. 38, skąd skradł większą ilość pomarańczy. 
Pomarańcze odebrano w ilośc-i 17 sztuk, ktćrp 
przytrzymany rozrzucił po ulicy w czasie u 
cieezki.

SPRZEDAWCA GUZIKÓW UKkADL 5 Z ł . 
SŁUŻĄCEJ. Zatrzymano Th Berkowiozi, lat 
27. bez zajęcia, za kradzież torebki damskiej 
z kwotą ó zł., dokonaną w czasie Domokrążnej 
sprzedaży guzików z mieszkania M, Grosharda. 
zam. przy ul. Wąskiej 10. na s/kodo jego słu­
żącej Józefy Krawczyk.

ŚAIIERC W ŁAŹNI. Dnia G b. m. zmarł na­
gle w czasie kąpieli w łaźni paryskiej przy ul. 
św. Gertrudy, Józef Wesołowski, la t 54, d ru ­
karz. zam. przy ul. Kościuszki 61. Zwłoki po

sw. 
8^0. W 
całego

obradach 
woj. kra.-

Piotra, i Pawła o godz. 
zmą udział (h legaci z 
sldego.
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Czwartek: ..Towanszcz'1’.
Piątek: „Uciekła mi przepióreczka...'1. 
Robota; „Judasz z Knriothu”.
REPERTUAR TEATRU „BAGAfELA*.
Czwartek godz. 8.30 pożegnalny wieczór 

Adolfa Dvniszv. J »»*■»-.«

” 'p' nazw y firm handlow ych z liter zawsze bardzo

REPERTUAR KINOTEATRÓW
minut przed 
..W twoich

'łubem1'.
ramionach-1 „(aSan

fClice. Klub Dżentelmenów

według pow. J. Kosow-„Cyrk1

ŚWIT: . 5 
WANDA.

Iiarlow).
APOLLO: ..P rw u tu e  życń Tienryka M II11- 
SZTUKA:

Crock)
SŁONKO: 

skiego.
UCIECHA:
PROMIEŃ: 

nu11.
ADRIA: ..12 krzese ł1 film poiniii). 
ATLANTIK; „W yspa Dr. Moreau i Pm spe 

lec ostro strzelec11 (ATa,sta Burian).
BAGATELA: „Życie zaczyna się jutro'

‘ KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 do 9 tśn. 
..Włóczęgi11 tpat i Pataclion).

„Marsz Tta.kóCJtcgo1’.
,. T>z i e w c z ą tk  o1 ’ ' B e bi) ,,Dixia-

Z OPERY KRAKOWSKIEJ. Najbliższem 
przedstawieniem cpcrowem będzie w poniedzia. 
lok 12 bm. opera J. Offenbach „Opowieści Hoff 
mana11, w opracowaniu rnuzyc-znem dyr. Bok 
Waliek-Walewskif go. scenicznem reż. J . Stęp­
niowskiego, z gościnnym występem Ady Sari. 
Partję tytułową, wykona p. T. Szymonowiez.

OSTATNI WYS1EP DYMSZY. W czwartek 
8 bm. odbędzie sie w „Bagateli11 pożegnalny 
wieczór Adolfa Dymszy. Oprócz Dymszy wy-

tadnie skomponowanych, czasem kolorowych 
lub świecących w nocy.

IV dalszym ciągu swych wywodów streszcz,,. 
autor nadzwyc-zajne wyniKi. jakie wyKazała 
akcja budowy Muzeum Narodowego, oraz pod­
nosi istotne walory-, jakie przedstawia Kraków 
dlla turystyki polskiej, jako jej węzłowy punkt. 
Kończy zatł nastepującemi słowy: „Jeżeli na­
potkamy ludzi, pytających, czy Kraków śpi, 
należy im odpowiedzieć tylko co zrobił w osta 
tniej dobie dla swego piękna. Takich rczulta- 
.ów nie: osiąga się przez s e t1'.

XX wfstawa cechu ,,jeQ»oróg“ .
Otwarcie wystawy ,,-TMnoroga11 w Pałacu 

aztnki odbyło się w ub. niedzielę. Na otwarcie 
to przybyli, wńcewoj. Waheki, prez. m. Ka- 
piicki, gen. ŁuCzyńsKl, im. Hf;ktora Uniw-. prof. 
dr. Szydłowski, Hektor Akademji Sztuk Pięk­
nych Weiss, grono profesorów wyższych -uczel­
ni i dużo publiczności. Na wystawie zgroma­
dzono prawie dwieście płócien, grafik i rzeźb 
nie tylko z Krakowa, ale i ze Lwowa, Łodzi. 
Po znania oraz W arszawy Bardzo doory spo­
sób rozmieszczenia eksponatów przyczynia się 
w wielkiej mierze do dokładnego poznania, ro­
dzaju twórczości poszczególnych artystów, wy 
stępujących z ostatnim swym dorobkiem

W świetlicy zwracają, uwagę obrazy Cz. 
R zepińskiego, oraz obrazy Orkanowej i kiiku 
artystów, biorących udział w  tak  zwanej wy­
stawie. bieżącej.

O d e z jty .
„Dogmat a rozum1’, odczyt pod tym ty tu ­

łem wygłosi w sali niebieskiej Dumu K ato­
lickiego ks. prof. di. Grzelak, dnia 8 b. m o 
godz. 18-tej. W stęp wolny.

f M lY.ymaliśmy spra w uzdanie S zpita la  0 0 .  
B oim ratrow  w k ia k o w ,e  za r. 1933, z k tó ­
rego w ynika, że szpital ton, mimo ciężkiego 
przesilenia 1 konom ieznego, jako  in s ty tu c ja  
dobroczynna — św iadczył w.ęcej aniżeli po 
inne lata, W r. 1-J8B leczono bezpłatnie 112 
chorych za ogólną sumę 16.398 zł- 70 gr, 
Ze zniżę! zaś ko rzysta ło  163 chorych p ry ­
w atnych . na  sumę zł. 4.507

N iezw ykle dóbroczynną działalność roz- 
w ,ja mi teren ie  m iasta  K rak o w a K onw em  
0 0 . Tłonifrafrów. U trzym uje on bow iem  
szpital z dobrow olnych datków  i ofiar, 
w k tó n  m znajdu ją  troskliw ą pom oc i opie­
ko w szyscy chorzy, również najbiedniejsi, 

jO w ytężonej p racy  w  szpitalu  św iadczą 
następu jące  cyfry  sta ty sty czn e :

W  r. 1933 przebyw ało  w  szpitalu 2.174 
c h o r y c h :  n a  oddzielę chirurgicznym  w yko­
nano 1.406 operneyj. n a  innych  oddziałach  
około 1.000. Ogćdna liczba dn i leczenia  w y­
nosiła  43.608, dziennie więc pozostaw ało  
przeciętn ie 121 chorych, a  k ażd y  chory, 
przebywali p rzeciętn ie 20 dni w  leczeniu. 
V. am bulatorjum  ch inug icznem  udzielono 
Ogółem 18.724 p orad  lekarsk ich : n a  innych' 
oddziałach liczba porad  p rzekroczy ła  20 
tysięcy.

AA" szpitalu  ordynow ało  ogółem  17 le k a ­
rzy: z początkiem  ro k u  bież. u b y ł z tego  
g ro n a  ogólnie znany  i szanow any prym a- 
rjusz oddziału  chirurgicznego, ś. p. dr. 
M ichał Hładij.

Stanow isko  naczelnego chirurga, i  p ry - 
marjusza. oddziału  chirurgicznego ooróżnio- 
ne przez śm ierć ś. p. dr. Michała, H ład ija , 
objął doo dr. S tan isław  N owicki a d ju n k t 
k lin ik i ch irurg icznej Uniw Ja g ., d ługo letn i 
a sy s te n t i w spółpracow nik pro fesora  d r  M. 
R utkow skiego.

P oza  tern dziennie w ykonyw ano kilka­
dziesiąt zabiegów techniczno - dentystycz­
nych.

Szpital 0 0 .  B onifratrów  jeden  z n a j­
s tarszych  zak ładów  hum an itarnych  K rako­
w a (założony w  r. 1G09). c ieszy się sta le  
pow szechnem  zaufaniem  i uznaniem  i to  
n ie ty lko  ze s tro n y  m ieszkańców  naszego  
m iasta, lecz i dalszych okolic.

P row incjałem  K onw entu  je s t obecnie 
O. K aje tan  Maty»ek, Przeorem  — O. E ljaea 
tu m an u .

0 pofskiim morzu i Dolskiej flocie
toczyć się będą obrady w niedzielę w Dorna 

Katolickim.
Pod protektoratem Ks. Meirop Sapiehy 

w Złotej Sali Domu Katolickiego w  Krakowi 1 
odbędzie się dnia 11 b. m. Wielki Zjazd Oby­
watelski Woj. Krakowskiego w  spiawacu Ligi 
Morskiej i Koionjalnej, oraz Funduszu ubrony 
Morza.

Uczestnicy zjazdu % nrowincji otrzymuj* 
w Domu Ratołickim „K arty uczestnictwa'' —  
uprawniające do nabycia w kasie biletowe/ 
50% zniżki kolejowej z Kranowa do miejsc* 
zamieszkania.

Wizyty u Konsulów.
S o r iw y  czechosłow acka w KraKowie.
Napisali: Stanisław Fiszer i Konrad Nawra,

Postanowiliśmy jechać zagranicę. Cały je­
dnak plan rozbija, się o brak pieniędzy. W pa­
dliśmy jednak na pomysł. Będziemy w Krako­
wie. a daniy informacje o zagranicy. Rozpoezy 
nainy naszą podróż... po konsulatach.

Konsulatów w Krakowie jest aż 9. Mamy 
konsulaty: Czechosłowacji, Szwajcarji, Austrji, 
Niemiec, Grecji, Rolandji Peru, Szwecji i W ę­
gier.

Pierwsze nasze kroki kierujemy do naszych 
braci jSkwiaai, do konsulatu czechosłowackie­
go. Po raz pierwszy -widzę Konrada, tak zaafe­
rowanego; wkłziałeiiu go już w różnych oka­
zjach, ale nigdzie nie pokazał się tak zdener­
wowanym jak tym razem. Wy raźnie boi się to­
go oficjalnego występu.

Wchodzimy do konsulatu. Następuje pre­
zentacja, godna z naszej strony najwytworniej 
szych gentlemanów', sekretarzowi konsulatu.

Sekretarz przeprasza nas za chwilę zwłoki, 
srdyż pan konsul narazie jest zajęty. U niosfrra 
w konsulacie czechosłowackim jest nadzwy­
czaj przyjemna. Po chwili drzwi gabinetu kon­
sula Ir Maixnera otwierają się i pan koi w w 
osobiście zaprasza nas do siebie. Konsul dr.

Mnixner jest w średnim wmku; uprzejmym ru­
chem zaprasza nas do zajęcia miejsca.

Odraza rozmowa nasza nabiera charakteru 
w każdym razie nic eztywnego. oficjalnego, in- 
terwiewu.

Zamierzamy dowiedzieć się od p. Konsula, 
na- jak ie j platform ie układają, sie w zajem ne sto 
sunki obu krajów .

Pan dr. M a to e r mftwi nam, że przy objęciu 
stanowiska przed 6-ciu laty postawił eobie za 
główmy ceł pracę nad zbli/eniem kulturalnem 
i gospodarczem obu krajów na terenie Krako­
wa.

Dziś może sie poszczycić znacznym sukce­
sem w tej dziedzinie. Dzięki bowiem jego ener- 
gji nastąpiła wvmian.a kulturalna miedzy Pol­
ską a  Czechosłowacją. ,

—  Społeczeństwo krakow skie —- mówi p. 
konsul —  miało sposobność zapoznania się z 
m uzyką, m alam tw em  i lite ra tu rą  czechosło­
w acką i było dla nas zawsze życzliwe. Gościły 
w K rakow ie różne chóry; był u nas chór m o­
raw skich nauczycieli, byle chery z Pragi. 
Oma, Aloraw^kicj O straw y i Rużom berka.

Kilka miesięcy temu odbyła się w K rako­
wie wystawa exlibrisów ezcchowlowackich; na. 
trlośną wystawę fotografji rówmież 0 zechosło- 
wącja nadesłała iiczru eksponaty. IV najbliż­
sze j'zaś  przyszłości odbędzie się w Kra,lwwie 
wystawa akwafortów tdynnego malarza, pra­
sk tego śkrbka.

Również odpowiadając na gościnne wystę­

py chórów czechosłowackich wysiaia Polska 
ewoje rozmaite organizacje śpiewacze. Z tych 
najbardziej zapisał się w pamięci społeczeń 
a twa, ezoehoslo wm.ckie.go ohor dziatwy szkolnej 
z Krakowc pod kierownictwem p. Alarjana Gof 
kiowicza. Było 1 w ubiegłym roku tournee słyn 
ńcj orkiestry kolejarzy krakowskich po Słowa 
i-zyźnie. Prof. Marjan Szyjkowaki n a  nniwersy 
tecie K arola w Pradze przyczynia się wydat­
nie do zapoznania Czechosłowacji z literaturą 
i kultura polską Niedawno temu była śliczna, 
wystawa druków  krakowskich w Pradze a te­
raz wystawa obrazów poi -kich w Morawskiej 
Ostrawie.

— Panie konsulu — pytamy sie — juk pan 
konsul za-pątruje się na sprawę Parku Narodo­
wego w Tatrach, tak  głośną, ohećnio u nas?

— Całe społeczeństwo nasze wita projekt 
Parku Narodowego jak nujżyczliw iej. Ażeby 
zrozumieć ;akie xo ma znarzenie. należy zazna 
czyć, że Park Narodowy obejmować będzie 2 3 
Tatr czechosłowackich a jedną trzecią poi- 
skich,

— Ja k  się przedstawia, panie doktorze, 
sprawa dóbr ks. Hohenłohego w Tatrach. zvTą 
zana bezpośrednio z realizacją Parku Narodo­
wego?

— Proszę panów — rnówi nam fi.-mz roz­
mówca staranną, polszczyzną. —- sprawą tą za­
jął sit; już rząd w Pradze i w najbliższych mie­
siącach zostanie ona ostatecznie zlikwidowa­
na. P ertraktacje toczą Się i narazie rozbijają

się o wygórowano żądania księcia Fohenlohe- 
go, który przebywa stale zagranicą.

— Jak społeczeństwo czechosłowackie za­
patruje się na ostatnio zawarty jiakt o nieagi-e 
sii między Polską a  Niemcami?

— Początkowo opinja publiczna w  Czecno* 
sloiyacji była nieco zaniepokojoną, lecz obec­
nie nastąpiło znaczne odprężenie. Sferom mia­
rodajnym czechosłowackim nigdy nie przyszło 
na myśl, aby Polska mogła iść kiedykolwiek 
przeciw nam. Polityka międzynarodowa Polski 
nie może się pokrywać z polityką, czechosło­
wacką. gdyż Czecnosłowacja prowadzi blok 
Alałej Enreniy, do której P oF ka ze zrozumia­
łych nam powodów nie należy.

— Jak  przedstawua sie spraw a bezrobocia 
w Czediosiow-acji? — rzucam pytanie.

— Niewątpliwie bezrobocie jest u nas więk 
»zt niż w Polsce. Kraj nasz jest krajem prze­
mysłowym i dotkliwie przez io odczuliśmy kry 
rys św iatowy. POmoc dla bezrobotnych inaczej 
jest zorganizowana, aniżeli w Polsce. Bezrobot 
ni otrzymują sw o je  zasiłki od zyvlązkóyv zawo 
dowych, od gmin i od państwa i naopół nie od 
czuwają, dotkliwie nędzy. Robimy wszystkie 
wysiłki, ażeby zmniejszyć liczbę bezrobotnych.

K oficm ny muzą rozmowę 7, sympatycznymi 
panem konsulem i wychodzimy. Kierujemy się 
odrazu Tm. ulicę Studencką, przy Której mieści 
się Konsulat Republiki Francuskiej.

-:ooo;-
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Znic ie  ^•snoilarcse.
Sługi państwowe Polski.

Zysk na dewaluacji dolara sięga miljarda zl.
Według danych Głównego Urzędu Staff y- 

* tycznego. ogólne zadłużenie państwa polskie­
go wynosiło na dzień 1 stycznia br. 4.174.595 
tys. zł. wobec 5.054.466 tys. na 1 stycznia 19-33 
roku. zmniejszyło się więc w ciągu roku o Mi 
sko 900 milj. złotych. Długi wewnętrzne wzro-

Najwyższy Trybunał Administracyjny

o ubezpieczeniu służby kościelnej.
W uzupełnieniu podanych już przez nas o- Irowej (o usługi) jest obow iązek stałego peinie- 

rzeczeń i wyroków dotyczących sprawy u bez- nia usług dla osoby drugiej (slużbodawcy) we- 
pieczenia społecznego służby kościelnej, poda- dług jej dyspozycji (par. 1131 austr. kod. cyw.). 
jemy dalsze, w .sprawie tej orzeczenia X. T. A.. Decydujące znaczenie dla spora, czy osoby te 
które kwestię odpowiedzialności' za ubezpieeze- zatrudnione' były w cerkwiach na podstawie, 
nie służby kościelnej stawiają, w fanom świetle, stosunku służbowego i czy podlegały obowiąz- 
niż to przedstawił ogłoszony przez nas komti- kowi ubezpieczenia na wypadek choroby, po- 

sły; wprawdzie wskutek wypuszczenia kilku śe niknt Ubezpiiczałni Społecznej w Krakowie, 's iada  ustalenie, czy osoby wspom. były obo- 
ryj bonów skarbowych z 540.231 na 630.221 /  orzeczeń, które przytaczamy niżej — na wiązane do stałego pełnienia swych czynności
tys. zł., natom iast długi zagraniczne obniżyły , podstawie listu jednego z naszych czytelników 
się głównie wskutek dewaluacji dolara z j — wynika niezbicie, że: proboszcz nie jest pra- 
4.514.235 na 3.544.371 tys. zl.. czyli o blisko codawcą wzgl. służbodawcą służby kościelnej, 
miljaTd złotych. | nie odpowiada prawnie własnym majątkiem za

Poszczególne pozycjo długów wey nęd z - . ubezpieczenie, nie jest obowiązany ubezpieczać 
*ych i zagranicznych przedstawiały się na organisty i kościelnesro, o ile nodstawy sto-

i czy czynności te podpadają pod pojęcie usług 
spełnianych dla proboszczów jako slużbodaw- 
ców według ich dyspozycyj.

Otóż akta sprawy, sprawozdania organów 
policyjnych, gminnych i protokola.me zeznania 
tron dowodzą, że organista i kościelny w od-

jowa 14.449. o 
1926 r. 21.757.
21'i. r. 25.175, 5 proc

proc. kolejowa konwersyjna 
4 proc. prom. inwestycyjna 

renta ziemska 27.51
proc.

wycli. albo otrzymują, wynagrodzenie z okazji ko główne źródła dochodu), przy ślubach, 
posług dobrowolnych ubocznie, ale tylko za chrzciuacL. pogrzebach i t. cl. nie na podstawie 
„stratę czasu'1, a mają swoje własne utrzymanie stosunku służbowego lub umowy służbowej z 

i np. gospodarstwo rolne, sekrotanstwo gminne Proboszczami, pobierali dobrowolne datki szoztt 
itd. stanowiące główno źródło dochodu. ■ ple za „stratę czasu'' jako wynagrodzenie od

Na dowód przytaczam dwa Wyroki Najwyz-' sł'rotn s tre so w a n y c h  * własnej woli udziela- 
szego Trybunału Adm. mocą których decvzje ? yoh- Probof czcnvie ™P™czy-
byjycl, Kas Chorych. Starostw i Urzędów Wo- ,jak ?by 'sh,żba ko« -  byla do nich ■lakim'

renta ziemska 1.824. 3 proc. prcmjowa 
i)udowlana z 1930 r. 50.000. 7 proc. kolejowa 
7. 1930 r. (długi obligacyjne z tytułu skupu ko­
lei prywatnych! 8.451. 4 proc. prcmjowa z 1931 
r. (serja trzecia) 61.393, 4 proc. konwersyjna

m l a f a y c h f  l f l l T f a n c  pożSzki jeWćdzkićh' w"przeefadode"''obowiazku“ ubezpfa- kolwiek stt|sunk« -^ ^ o w y m  i jakoby ich moi- 
t l l l -  bony f b i ^ s S w , « e t r i a  służby kościelnej przez proboszczów zo- lla odawcćw obowiązanych do
centowy kredyt skarbu państwa w Banku Pol « a ły  uchylone i nakazany został zwrot wkla- ‘ bezpieczeniowy eh.
i  kim 90 000- długi zagraniczne: pożyczki emi- dek ubezpieczeniowych WTaz z kosztami po-’ l ' • i » u . W - wy-miŁUI°”a
sy ne ogó n 1.010.471. w tem 6 'proc. poż. stepowania spornego.  , ^ s c ie ln a  me była z o b o w ^ n a  wobec
i y k m i s k a  z 1920 ,  111.770. 7 proc. wioska | Wyrok N. T. Adm. z dnia U  IX. 1942. L . C S l "  d°  ^ ^ n o Z T ^

cli wf urodzicie i święta podczas 
nabożeństwa spełniane, nawet -wynagradzane 
od stron trzecich i dla nich wykonane — posia-

7  1924 r. 132.371. 8 proc. amerykańska z 1925 
r. (Dillona> 127-901. 7 proc. poż. stabilizacyjna
z 1927 r. 458.096, 6. i pół proc. dolarowa z 1930 
r. 180.335: zadłużenie wobec rządów państw j
ogółem 2.209.218, w tem A ustrja 330. Czechu-’ 
slowacja 29.446. Danja 469. Francja 808.164.
Holandja 6.857. Xorwegja 24.168. Stany Zj< wiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
dnoczone A. P. 1.176.585, Szwajcarja 130. Szwę 
eja 9.373. Wielka Brytanja 135.899. Włochy 
17.797: cllugi polikwidaeyjne po b. mouarchj: 
austro-węgierskiej 324.677.

I. Wyrok N. T. Adm. z dnia 13 IX. 1932. L . ^ ośc;e, b __
Rej. 5303/30 X. Tr. Adm. oddala skargę Pow. cllfzUth flliba0]
Kasy Chorych w /.cikwi jako prawnie- meuza- nabożoństwa sp(
sadnioną. — 1 , . . . ,

q  , r- r t. t -- m Stron trzecich j u-io. jm.ji li yivuiidtn: — ijudui-Powody: Narząd pow. K. Chorych w /,nł- ,7 , ; *„  , ,  ,,. . , , .. , . - , ; . , dają charakter czynności wchodzących w za-kwi uznał sluzhe kościelna w cerkwiach: Za- T. „  , ,. .. . , .
nw.,Pi, Artfł-ttAw" i icMfhiW „  nnń n„ u  „ w  ŁrCi: rol>?*Mego, 4  me usług spełnia*

Nasza konunikacia kolejowa z morzem
jest najpowolniejsza w Europie.

Według zgodnej opiaji nasza komunikacja z 
morzem jest bardzo powolna. Przejazd ze sto­
licy do Gdyni na odległości 407 km. trw a 7 
godz. 40 min. czyli 53 klin. na godzinę, podczas 
gdy niektóre zachodnio-europejskie kraje, odle­
głość ze stolie do portów pokrywają z szybko­
ścią od 75 do 110 kim. na godzinę.

Ciekawe dane przytacza jedno z pism. Otóż. 
gdyby lin ją kolejową. W arszawa—Gdynia za­

meczek, Artasów i Kr ochów za podległa obo- . . , , ., , - ,-
" i r * proboszczów jako sluzbodawcow.

, , . , c ia5°.'“ I Skoro wobec ustaleń pozwana władza (U-przez nałożenie na proboszczów tvch parafii ia - ' ,• T • , >i-o „• i • i ■ • 1 1 t i - n°,l- Lwów) uznała, ze służba kościelna wko piacodawcow obowiązek uiszczenia składek ■ • A. . , . , , ., ‘ . . .  , . . . odnoM ijtu cerkwiach nio hyla zatrudniona naubezpieczeniowych pracowników służby kosciel
nej. Starostwo w Żółkwi odrzuciło odwołanie
proboszczów zatwierdzając decyzję Kasy Cho-

szech, klasycznym dotąd kraju emigracji, skąd 
płynęły co roku ogromne rzesze , emigrantów 
do Ameryki Północnej i P ó tirom dw ejłióżba 
wychodźców spadała coraz bardziej;- sięg-nąw- 
szy maksymalnego natężenia w r. 1930 (221.000 
osób), spadła do 125.000 w 1931 r- a w 1932 r. 
zatrzymała sic na 5S.000. Jednocześnie rdsła 
fala reemigrantów, powracających do ojczyzny 
z krajów dotkniętych kryzysem: tak  więc licz­
ba reemigrantów, wynosząca 49.000 w 1928 r. 
wzrosła do 82.000 w 1930 r.

Kie inaczej niż w Europie dzieje się w Sta­
nach Zjednoczonych. W r. 1927 liczba netto 
(t. j. przewyżka emigracji nad emigracją ze 
Stanów) imigrantów wynosiła 108.000 osób 
■w r. 1929 — 132.000; natom iast w r. 1931 wri 
dzimy już cyfrę 24.000 reemigrantów, a w- r. 
1932 — 47.000 (t. j. przewaga emigracji nad 
imigracją do U. S. A.).

W Argentynie liczba obcych przybyszów' 
pracowników wynosiła 162.000 w r. 1927, 
129.000 w v. 1028 i '140.000 w r. ,19,29. Xato- 
miast już w- r. 1932. cyfra t a . wynosiła tylko 
37.0001 Xie inaczej w Brazyiji, gdzie liczba emi 
grantów z 97.000 w r. 1927 spadłą do 26.009 
w- r. 1931. Najbardziej zaś pronosmwano jest 
ta  tendencja w Australji, gdzie imigracja, się­
gająca. 49.100 osób. w r. 1927 spadla do 9.80C 
już w r. 1929, a  w- latach 1930 — 1931 — 193; 
przerodziła się w ruch reemigracyjny, w po­
wrót amigrańtów do ich ojczyzn, wyrażając 
sie w cyfrach 10.200 (19304 12.400 (1931), 4.800 
(19324 ‘

Kryzys spowodował zatem głęboko sięga­
jące. przemiany w cyrkulacji ludzi na obsza­
rach ziemi, odwracając jakgdyby kierunek stat 
ków wiozących wychodźców. E. R.

iRadło.

rządzali fachowcy' różnych krajów, wtedy po 
dróż trwałaby: w zarządzie min. polskiego 7 muje now-a ustawa scaleniowa. — Przyp. Red.).

podstawie stos. służbowego z proboszczem i wo
bec tego’ nie podlega obowiązkowi ubezpiecze-

, , ,  . , ,. ui;i na wypadek choroby — to i Xaj. Tryb.rych z powodow w nich przytoczonych. < .  . . . , • , . , .‘ * Ąum. mc mogl się w tem dopatrzeć mylnej za-
Lrząd Wojewódzki Lwów orzeczeniami z S jąu cp n ej oceny, prawnej faktycznego stanu i 

. J 1/3 1930 L. 221, 216 i 251/29 w uwzględnić-' skj , ^  -Rasy' Chorych jako prawnie nieuzasad- 
niu odwołań proboszczóyy uchy la ' orzeczenia ńióńij oddalił
Starostwa i Kasy Chorych na podstawie, źo or-| Z 'u c z e n i a  tego wynika, że o ile X pro- 
gamsm i koścelm  cyt. cerkwi pełmh czynności boszcz staje na stanowisku, że miedzy nim, a 
dobrowolnie ,  poczucia religijnego, a zajęcie W , * ,  k o śd d n a  wiptn5ał stosunek" służbowy, 
ich me opierało się na stosunku -służbowy,n, roboC7jy lub llmmva s,lltbow a; zobowiąż,ną.ca jo 
roboczym lub umowy służbowej, przeto nie.-po w myn  par. n 3 1  auslr. kod cvw. do stałego 
d egają obowiązkowi ubezpieczenia na. wypadek pełnienia posług dla niego jako pracodawcy 
choroby w mysi a r t 3 ust. z dn. 10/5 1920. | wzg,. sfażbodawcy według jego dyspozycyj, to 
' • P °z- ■b r - samo PrzyJ* wówczas w myśl ustawy z 19/5. 1920 i nowej

PRZYWRÓCENIE TRANSMISJI Z NOTRE 
DAME.

Poczynając od dnia 18 lutego, radjostacje 
paryskie transm itują z Notre Danie ka­
zania niedzielne, które wygłasza już aż dn 
końca adwentu, znany kaznodziej Ojciec Pinard 

idc La Beoullaye.
W swoim czasie transmitowanie kazań z No* 

tao Daine wypadło z programów radjofonji fran 
cuskioj i dopiero po kilku 'latach,, gdy prze­
konano się. że treść kazań Ojca Pinarda nie od­
biega od ogólnych tendencyj kulturalnych ra- 
djofonji, a przytem interesuje coraz szersze ma­
sy radjosluchaczy — postanowiono przywrócić 
jc w programach radjostaeyj upaństwowionych.

godz. 40 min., rosyjskiego 6 gołćllz. 15 min., ru 
muńskiego 6 godz.. włoskiego 5 godz., belgij- 
skiesro 4 godz. 45 min,, francuskiego 4 godz. 
15 min. niemieckiego 3 godz. 37 min. 4\P.)

Przywóz towarów z Czachosłowacji.
Izba przemysłowo-handlowa w Krakowie 

komunikuje zainteresowanym, że obecnie pa 
wejściu w życie nowego trak tatu  handlowego 
ż Czechosłowacją, wnioski o udzielenie po-

Skarżąca K asa Chorych w Żółkwi podnosi za­
rzut, że zapatrywanie pozwanej władzy z prze­
prowadzonych dochodzeń jest błędne, nymie-

ścaleniowej jest. obowiązany p łacić-i ubezpie 
czye służbę kość.. .Jeśli staje na, stanowisku 
jak  wyżej — to Kasie Chorych tak  jak  wyżej

. . trzeba umotywować z powołaniem sio na usta-
monc osoby pełniły funkcje w cerkwiach na wę ; 0(ino^ o fjo ]liej omc2ftnie> C0‘ powinno

-:oqo:-

podstawie stosunku służbowego odnośnie do 
XX. proboszczów za wynagrodzeniem pobiera- 
ne-m nic od nich, lecz od osób trzecich, co je-

odnieść skutek prz\-najmniej taki, że była K a­
sa Chorych, obecnie nbe.zpieczalnia wstrzyma 
wdrożoną, egzekucję. Podpisany w ten sposób

zwolenia na przywóz z Czechosłowacji zalatwia-^zatem p o ł g a j ą  ubezpieczeniu na wy 
ne są  przez Centralną Komisję Przywozową chor° by na mocy art- 3' cyk US.^ T -

dnak  wobec, przep.su art 19 ust z lO/o. 1920.1 przeohv wszczętej Pgzefelicj| zarf, non.st.rowa, _  
Dz. URP. Nr. 41. ,poz. 2,2. je s t bez isto tnego  ja k  w yżej _  przcz s ta ro s tw o  i Kase C horrch 
znaczenia d la  stosunku służbowego; osoby te do W ojew ództw a -  co spowodowało chwilowe

padek

w zakresie wszystkich importowanych z Cze­
chosłowacji towarów.

W związku z tem, Izba przyjmuje do zao- 
pinjowania wszystkie podania o przywóz z Cze 
chosłowacji,

 :o0 o:---------

Giełda krakowska.
Kraków 7 marca. Giełda: Zieleniewski 6. 

4 proc. pożyczka inwestycyjna 108.50, Dolar 
5.28— 5.31, Londyn 26.80—27.10, Szwajcarja i 
Berlin bez zmiany.

Złóż składkę; na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

N. Tr. Adm. zaznacza, że cechą, charaktery­
styczną stosunku służbowego lub umowy służ-

wstrzymanie egzekucji aż do załatwienia rekur 
su wniesionego przez K. Chorych do Wojewódz 
twa. gdyż odwołanie w Starostwie wygrałem 
przeciw Kasie C-horych.

Kryzys zmienił kierunek emigracji.
Pod wpływem kryzysu ruch emigracyjny 

na całym świecie zmienił, jak to wykazały 
szczegółowe badania Międzynarodowego Biura 
Pracy, zarówno swój charakter jak i kierunek. 
Fale emigranckie zaczęły powoli opadać, 
a w wielu wypadkach liczba reemigrantów za­
częta przewyższać liczbę emigrantów.

Zjawisko to nie jest ezemś zupełnie nowem 
w dziejach emigracji, nigdy jednak reemigra­
cja nie miała charakteru tak masowego, ogól­
nego ruchu depresyjnego jak dzisiaj. Reetnigra-

M B

Od soboty dnia 3 b. m. w kinotaatrze „ S Z T U K A 4*
Sensacja jakiej od wielu lat nie było! — Wspamiały arcyfilm paten emocji i kolos, napięcia'*

KLUB DŻENTELMENÓW
Jak ginęły najcenniejsze kosztowności. -  -Jak walczą detektywi z wytwornymi złodsiejami — 
Tricki złodziejskie. — Czy zwycięży zbrodnia — Czy zwycięży detektyw ? — Romans, intryga, 
zdrada, zbrodnia, flirt i awanturnicze przygody! — Zamki i pałace przestępstw. — Niebez­
pieczne miłostki wytwornych zbrodniarzy. — Wielki świat, eudne kobiety, zabawy bogaczy! 
Jak wałcza detektywi? Zawrotne tempo życia. Przepyszna wystawa. — Zdumiewająca pomy-

£ 5 2 4 Clive B r o o k ,  H e l e n  V i n s o n ,  Georgu R i f t .
Najpiękniejsze kobiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki. — Film ten o fenomenalnej 

grze i przykuwającej treści — to najnowsza atrakcja wszystkich ekranów.

cja idzie w ślad za. przenoszeniem się kryzysu 
z jednego kraju do drugieg*o, z jednego konty­
nentu na drugi.

Jeśli chodzi o emigrację na. kontynencie 
europejskim, można stwierdzić, iż w kraju o 
charakterze tak  wybitnie imigracyjnym, po­
trzebującym dopływu obcej siły roboczej, jak 
Francja, liczba imigrantów pochodzenia, euro­
pejskiego wynosiła: 64.000 osób w r. 1927,
98.000 osób w r. 192S. 179.000 osób w r. 1929,
222.000 osób w r. 1930. Natom iast w t. 1931 
cyfra ta  spadla do 102.000, a  w r. 1923 — do 
70.0C0 osób. Tak wygląda we Francji spadek 
liczby imigrantów w latach kryzysowych. A  
jak  się przedstawia wzrost liczby reemigran­
tów z Francji? Otóż gdy w r. 1927 liczba ich 
sięgała 90.000. 54.000 w r. 1928, 39.000 w 1925 
r.; 44.000 w r. 1930, to już w r. 1931 wzrosła 
ona do 93.000. a. w 1932 r. do 109.000.

W Belgji, która  zatrudniała po wojnie spo­
ro obcokrajowców głównie w przemyśle gór­
niczym, ujawniła się ta  sama tendencja kur­
czenia się popytu na obeą siłę roboczą. Tak 
więc, gdy w latach 1.929— 1932 imigracja się* 

j1gała 45.000 osób rocznie, to w r. 1932. spadła 
ona do 15.000.

W Niemczech ruch im igracypy został za­
hamowany również przez zarządzenia idące 
zgóry. od nowego rządu. Natomiast we Wlo-j

Programy stacyi radjswych
Piątek, 9. marca 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po­
ranna; 11.35 Program na dz. bież.; 11.40 Prze­
gląd prasy; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Muzyka popularna z płyt;
0 12.30 Wiadom. meteor, i o 12.55 Dziennik 
połudń. z Wansz.; 15.40 Komunikaty P. U. W. 
F.; 15.45 Komunikaty L. O. P. P.; 15.55 Trans­
misje z Warsz.; 16.55 Recital z Poznania; g.

17.50 Płyty; 18.00 Odczyt z W am .; 18.20 
Płyty; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 Roz­
maitości, komunikaty; 19.20 Dokąd jechać w 
■święto? 19.25 Transmisja z Warsz.; 19.43 Kom. 
śniegowy; 19.47 Transmisje z Warszawy.

Lwów, (377.4 m.j G.: 16.40 Rekolekcje dla 
chorych’*; 17.50 Nauka stenografji przez ra- 
djo; 19.00 „Wśród książek*’.

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał czasu
1 pieśń „Kiedy ranne w stają zorze"; 7.05 Gim­
nastyka; 7.20 Muzyka poranna (płyty); 7.35 
Dz. poranny; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego; S.OO Progr. 
na dz. bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Re­
pertuar teatrów; 11.57 Sygnał czasu, hejnał;
12.05 Poilska muzyka (płyty); 12.30 Wiad- me- 
teorol.; 12.33 D. c. muzyki popu!.; 12.55 Dz. 
południowy; 15.25 Wiad. o eksporcie polskim; 
15.30 Wiad. gospodarcze; 15.40 Godzina muzy­
ki lekkiej; 16.40 „Przegląd wydawnictw**; 16.55 
Recital śpiewaczy; 17.15 Koncert kameralny; 
17.50 „Nowiny leśne1’; 18.00 Odczyt „Podsta­
wowe zagadnienia programów szkoły powszech­
nej’*; 18.20 Płyty; 19.00 Program na dz. nast.;
19.05 Rozmaitości; 19.20 „Dokąd jechać -w 
święto?*’ 19.25 Feljeton aktualny; 19.40 Wiad. 
sport.; 19.43 Kom. śniegowy; 19.47 Dz. ulecz.; 
20.00 „Myśli wybrane**; 20.02 Pogadanka muz.; 
20.15 Koncert symf. z Filh.; W przerwie: „Za­
gadnienia kry tyki literackiej”; 22.40 Muzyka 
cygańska; 23.00 Wiad. meteorol. i kom. poli­
cyjny; 22.05 D. c. muzyki cygańskiej.

Katowice, (395.8 m.) G.: 17.50 Pogadanka, 
z dz. „Ogrodnik śląski**; 18.20 Kronika harcer­
ska; 19.10 „Polacy na  obczyźnie*’ 
ka poczt, w jęz. francuskim.

23.00 Skrzwn

——>00-
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ftinty irwiliozkie dla Ukraińców.
;-,r W arszawa, 7. 3. (Tełef. wł.) W dniu dziaiej 
szym zostało ogłoszone i weszło w życic roz­
porządzenie ministrów skarbu i opieki spolecz- 
kftiżcP^y-zDająco zaopatrzenie .inwalidzkie oso­
bom, posiadającym obywatelstwo polskie, k tó ­
re w okresie od dnia 1 listopada 1918 t . do 1 
czerwca 1919 r. walczyły w oddziałach ukraiń 
skich przeciw arniji polsKiej i doznały w tych 
walkacn uszkodzeń zdrowia. Roszi zenia do za­
opatrzenia z toffo tytułu wnosić należy w cią- 
jjtif. jednego roku do 8 marca 1935 r. ITzyzna- 
wanie zaopatrzeń 'nwalidom ukraińsl im odbe- 
JzieAie w trybie przewidzianym dia inwalidów 
polskich.

Wykształcenie sekretarzy gm?nnvch
Warszawa, 7. 3. (Tdćf. wl.). Ministerstwo 

8 'pr.- TTewn. zarządziło’, iż na 'stanow iska SckH  
tii.rzy gminnych mogą hy& ‘powoływane osoby, 
które ukończyły 4 klasy gimnazjum nowego 
typu, szkolę zawodową stopnia gimnazjalnego, 
lub 6 klas gimnazjum dawnego typu. Osoby le 
odlnć muszą: 3-11tnią praktykę w służbie sa,-. 
uiiorządowej i zlozye egzamin z zakresu wyma­
ganych fachowych umiejctiwści praktycznych. 
Dla kandydatów. tsosłAdającyCh wykształcenie 
w zakresie liceum ndniiniruracyjito-bandlowegO' 
praktyka wrBoai 2 kata. przy ukończeniu w y­
kształcenia wyższego jeden rek. Do egzaminu 
na sekretarzy gminnych mogą. być dopuszczeni 
również kandydaci, którzy ukończyli publiczną 
szkolę powszechna i odbyli o-b-tnią praktykę, 
w elnżbie. samorządowej. Tin dnia 1 stycznia 
1939 r  mogą być po w olyn ani na sekretarzy 
gminnych bez sklauania egzaminów zast epcy 
sekretarzy gminnych, pełniący conajmnicj o.i 
5 la t -służbę swoją na terenie w.Jjt\vództw cen­
tralnych i wschodnich. AA okresie prznjśeio- 
wym do dnia I stycznia 1986 r. od kandyda­
tów na sekretarzy gminnych w wojowi d/.twadi 
zachodnich i w Mak-poUce wymagane, będzie' 
ukończenie szkoły powszechnej, 5-lomia śdftifoa 
samorządowa. S mhsieezna prak tyka w gminie 
wiejskiej m  obszarze województw centralnyioh 
i wschodnich i złożenie egzaminu.

Pcgcrszenśe ordvnacM pudat^owti-
Wfrsgatita, 111. (Tel. wkk Na posiedzeniu 

be.jmowej Komisji Konstytucyjnej omawiano' 
rządowy projekt nowej ordynacji poilatj.iderj. 
Największe zaiuleicsowauie w obszernąm tym, 
projekcie budzi postanowienie, zrywające • z. 
dotychczasowym systemem w cnnaru podatku 
w pierwszej instancji przez komisje szacunko­
we. i 'powierzające ta czynności urzędnikom  
skarbowym. Zachowane zostały jedynie komi­
sje  od%"ot,auczc, oparte prawie wyłącznie na 
czynniku oln eatelskiin. AA' przeciwstawieniu 
jednak do stanu dotyi liczą,sowego na czele ko 
misji odwoławczej miałby stanąć urzędnik. 
mianowany przez ministra skarbu z pośród 
urzrdników tego ministerstwa. AV dyskusji, 
k tóra się jeszcze me skończyła wyrażono w ąt­
pliwość ro  do celowości przepisów, stonoidą- 
cyeh nowo,sV w porównaniu z dotychczasową 
praktyką. Narzuca sio bowiem pytaniejy.c.*2/ 
dóbrkd jest usuwać z pierwszej instancji czyn­
nik społeczny, bo jeżeli nie spełniał on całko­
wicie swego zadania, czy nio lepi oj by było 
dać • ściślejsze przepisu i żądać od członków 
komisyj pewnych minimalnych kwalifikacyj 
W yraźnego wi jaśnienia potrzebuje artykuł 
ustawy, który mówi, że k-uęgi muszą być pro­
wadzone ..prawidłowo i rzetelnie’* według za­
sad. które ustali Ministerstwo 8karbu

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa 7 marca (Tel wł.'i. Giełda* dewi­

zowa: Holandja 357.20. Kopenhaga 120.45, 
Londyn 20.96, Nowy Jork  5.305, Włochy 43.55 
Praga 22.00. Sz\\ ajcarja  171.50, Sztokholm 
139.15, Paryż 34.94. Obroty małe, tendencja 
niejednolita. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 5 29. rubel zloty 4.72, dolar 
zloty 9.011/ł

Dewizy na Berlin w obrotach międzyhanko 
wych 2.10. 10, marki niemieckie w obrotach pry 
watnycli 209.70. funt szterlingów w obrotach 
prywatnych 26.98.

Papiery procentowe: 3 proc. pożyćzka bu­
dowlana 12.00. 7 proc. pożyczka stabilizacyj­
na 58.3S. 4 proc. pożyczka inwestycyjna
108.50. 4 proc. państwowa pożyczka dolarowa 
52.35. 5 proc. pożyczka konwersyjna 60.75,
0 proc. pożyczka dolarowa 70.25. 5 proc. po­
życzka kolejowa "konwersyjna 55.50,. obligacjo
1 listy zastawne banków państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 78 00. Warszawskie
Tow. Tabryki Puk ni 18.50 Modrzejów 3.60. 
Ostrowiec 24.00. Starachowice 11.52. Habcr- 
busch 40.00, tendencja niejednolita dia. poży­
czek państwowych, dla listów zastawnych i 
aki yj. W obrotach prywatnych 7 proc. pożycz 
ka śląska dolarowa 65.25.

ŚMIERĆ MILJONERA
Waiszawa 7. 3. (Telef. wł.)i,)Z Chicago do­

noszą: Sensację wywołała tu śmierć miljonera 
Poppe, Znaleziono go martwym w hotelu, przy 
czem ciało jego było pi zeszyte sześciu kulami 
rewolwerowemu Poppe stał na czele jednej 
J groźnych szatek bandyckich.

d d d  m t e i t i f  f e c i r o l t  i» r i !
W'arszawa 7. 3. (TeW. W ), \v7ediug urzę 

dowych danych liczba zarejestrowanych bezro­
botnych wynosiła w Polsce na dzień 3 b. :n. 
408.720. osób. W porównaniu z wykazem po­
przednim oznacza to lekki spadek stanu bezro­
bocia, wyrażający się liczbą 1.172 osób Ciepło 
tri pi zedwiosęuiK- pozwoliły  w  n iek tó ry ch  o- 

koljeącli k ia jn  na  uruchom ienie  pew nych  ro­
bó t /.jemnycli i bmbjv lanych , gp w]ilynęlo na 
pi.i rwszj cal wielu tygodn i  spad ek  bezrobocia. 
W W arązaw ie  i o k ręg ach  p rzem ysłow ych  n o to ­
w any  jes t  jedinnkżo w ihuszyin ciągu wzrost 
bezrobocia. W Warszawie ilość' bev.rohptn.vch 
wzrosła o 121 osób i. w y nosiła. 2)1.979, w o k rę ­
gu  w ąrszsiw akim . w zroę t bezrobbeui.- . wyrazi)

się lipabą, 447 osób. dochodząc do 11.941 zare­
jestrowanych bezrobotnych. W województwie 
Śląskiem bezrobocie wzrosło o 403 otręby i wj 
nosiło 102.285 osób, również w Lodzi ilość, bez­
robotnych wzrosła o 146 osób do 2,0.805 zareje­
strowanych bezrobotnych, natomiast w okrę­
gu łódzkim zaz.naczyl się spadek bezrobotna 
o 80 osob, a liczba zar- jostrriwanych bezrobm 
nyc-li wmiesiła tom 9.518 osób. w Poznaniu 
spadek bezrobocia wyraził eie liczba 2dH. przez 
co liczba zarejestrowanych bezrobotnych zmniej 
szyła się lo §1.531 osób. Również w niektó­
rych innych okręgach prowincjonalnych zazna­
czył się lekki, spadek bezrobocia.

Kinoteatrdi wl«kowy qv

■ 1 J U I
ł»_d nowym Zarsodt.n i Katolickim.

f t fS Ł O N K O  ' -I. Lubicz 15.
W spaniałe  arcydzieło filmowe polskiej produkcji według powieści 

Je rzego  K o s s o w s k ie 9o  p. t.

„ C Y R K ” (Pałac na k t  tkacn)
ft jtra rd a  P r d y f .s k ie g oW mjstrzow- 
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Kole główne: KiirOKnik ŁlibleASłt 4 , Zbuszho S a ń m i ,  licO Stjm, Hoz. Kruh«»wshi

Żona Stawiskiepo o jego przyjaciołach.
Paryż 7. 3. (PAT.). Komisja parlamentarna 

przesłuchała Stawiską. Zeznania jej ni, przynio 
sly żądnych rewelacyjnych' szczegółów, Doty. 
cftą one przedowszystkiem os<}b. z któremi Sta- 
Wi. ki pozostawał w stosunkach. Stawiska po 
tu lerdzila, iż Paul Boncoui1, który był przy ja ­
cielem jej ojca i wuja, złożył jej wizytę w cza 
sie pobytu w „Yilia Moliere1’ w charakter/.e 
jej obrońcy. Pot om go już nigdy nio. spotkał i. 
Stawiska, oświadczyła, że mąż jej opowiąd ł, 
iż, w Stresie jadł śniadanie przy tym samym 
stole, co b. minister Bonnet. Stawiski jadał śnią 
dania również z b,' ministrem Dmaud w ..IToteJ 
de Paritć . Do Stawiskiego przyi-hiDIli czasem 
dzkiinik.iTze Aymaul, Duburry, Paul L e.y  i Da 
nus. Stawiski spalił w hotelu . C1add«ęp' -różne 
papiery, m. in. talo.ny, czekowe. Stawicki prze­
grywał ligrdzo duża. u- grze. Jak  twierdzi p.. 
Stawiska. Bubarry..'był przy rozmowne Citiap 
pe‘a ze Stawiskim.

Piomagnino. k to rjjłJ  ko.mBja ctiejala rćw,- 
nioż przesłuchać, odmówił zoznan. zaz.txac7.a- 
j.ąe,' iż zgadza, się na przesłuchanie jedynie \v 
obecności swego adwokata.

Już i  styczniu 1933 #ie^iano
o oszustwach Stawiskiego.

Paryż. 7 nim-ca (PAT). ,Jw  JonrnalP twier 
dzi; wykrycie afery bonów bajońskich nastą­
piłoby jeszcze •w styczniu 193H roku, adyby  
nie. rozkaz, wajdamj przez Prcssardńi, Jak  
twierdzi dziennik 20 stycznia 1933 roku sę­
dzia śledczy- Audibirt na skutek skargi wnie­
sionej przez. Garata w imieniu rady- nadzor­
czej Credit Munimpał de Bayonnc, m rzndzd  
śledztwo io sprawie notatki, zamieszczonej 
przez pewien tygodnik paryski. W notatce tej 
dawano do zrozumienia, że bony bajońskie mo­
gą, być fałszywe.. W 4 dni później sędzia śled­

czy na skutek-rozkazu wydanego przez pro­
kuratora Pressard’a zawiesi! wydane jiti ko­
misarzowi policji polecenie i złożył sprawę ad 
acta.

Ponowne ba^ant e  z w ł o l  Pri t ioc z,
Paryż 7. 3. (PAT). 'Sędzia śledczy w Dijon 

zwrócił się do władz o wyznaczenie 7 eksper­
tów, Ofclem przeprow.-tdzenia, nowych badań le­
karskich zwłok sędziego Princeha. Pomiędzy 
ekspertami znajdować się będz.e trzech spe­
cjalistów medycyny ogólnej, jeden radjolog, 
trzech ekspertów przeprowadzi badania histo­
logiczne na preparatach dra Kuhna.

POSEł, RERRE STANIE PRZED SĄDEM.
Paryż, (P a T ). Specjalna : komisja senatu. 

obradująca1 nad- sprawą zniesienia immunitetu 
parl&mefitaruego b. ministra Serre, postanowi­
ła jednomyślnie przyjąć.'wniosek rofercma, wy­
powiadający się za wydaniem deputowanego 
Serre wlad/.om sądowym

JESZCZE 150 TALONoW CZEKÓW...
Paryż. (PAT.). Według ,.Le Joumar* istnie

jo 150 talonów  czckow, których d:otyrchc/,as nie 
doręczono policji. Są one przedmiotem targów 
pomiędzy władzami a  ich obecnymi posiada­
czami. Na tych talonach figurują rzekomo na­
zw iska szetegu wpływowych osobistości, któ­
re pozostawały w bliskich stosunkach ze Sta­
wiskim

M t r c y  P riaca oąoą wyknre.
Paryż 7 marca. ,,Matin“ pisze dziś, że śledz­

two w sprawno zamordowanm sędziego Prin-ee 
czyni dobre postępy i w najbliż.szym czasie n a ­
leży się liczyć z sensacyjnemi aresztowania­
mi. Policja znajduje sie również na tropie tej 
osoby, kióra telefonowała do Prince'a wzywa­
jąc go do rzekomo cnorej matki do Dijon.

Sądy doraźne z n e s irn e .
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 6 

bm. postanowiła uchylić dekret Prezydenta- o 
postępowaniu doraź.nem obowiązujący na te­
renie całego państwa od 9 wrześpia ub roku. 
Zniesienie sądów doraźnych nie dotyczy jedy­
nie spraw szpiegowskich. Tuż na posiedzeniu 
senackiej komisji skarbowo-budżetowoj zapo­
wiedział minister sprawiedliwości p. Michałow 
akr i nosi się z zamiarem uchylenia postępowa­
n o  doraźnego, które obowiązywało już 6 mie­
sięcy na terenie cal go państwa. W myśl usta­
wy, postępowanie doraźno w prow adza’,.§ię w 
odniesieniu do określonych przestępstw wów­
czas, jeżeli, szerzy, się. one w sposób'szczególnie 
niebezpieczny dla porządku i bezpieczeństwa 
publicznego. lub jeśli grozi bezpośrednie r'c- 
bczpieczeństwo takiego szerzenia się tych prze 
stę.pstw'. '/, uwagi na wybitnie wyjątkowy 
charakter procedury doraźnej, już ustawa sa­
ma przewiduje, że nie powinno ono by<l stoso­
wane porad konieczną potrzebę. Art. 8-my mó 
wi, iż postępowanie doraźne,  należy natych­
miast, uchylić, jeśli ustały przyczyny dia k tó ­
rych. jo ■wprowadzono. Rozporządzenie Rady 
linistrów  o uchj leniu postępowania, doraźne- 

| go winno być ogłoszone w Dzienniku Ustaw 
:a§ samo postępowanie przestaje byćvstoso­

wane w poszczególnych sądach w chwiii, w 
k tó re j1 sądy te, otrzymały urzędową wiado­
mość. Z tą  chwilą sprawy nieukończone prze- 
kapuje się na drogę postępowania zwyczaj 
neiro. "

Oiaczego zwoln^ho aresztowanych
hb zfamaełiu na ś, r  Ducę?

Bukareszt 7. 3. (PAT.). Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu deputowany opozycyj 
ny Jungan zwrócił się do rządu z żądaniem wy­
jaśnień w sprawie akcji sądowej, wszczętej 
przeciwko osobom, aresztowanym w związku 
z zamachem na premje.ra Duce. Mówca w szcze­
gólności domagał się wyjaunień w  sprawie 
zwolnienia i ponownego aresztowania byłego 
naczelnego redaktora dziennika ,(Cuventul!‘ 
Jcnescu Podsekretarz stanu spraw wewnętrz- 
nyrh Jamandi oswiadi-zyl, iż sprawy te rozpa­
trywane są przez władze sądowe, których dzia 
łałność nie jest niczem skrępowana. Iioehodze- 
nie zostało prawie ukończone i wkrótce odbę­
dzie się proces. lVobee tego, ż‘ podczas dysku­
sji wymieniono nazwisko ministra spraw zagra­
nicznych Titulescu, były minister Maóariagu 
bardzo energicznie wystąpił przeciwko miesza­
niu nazwiska ministra spraw zagranicznych do 
nolemik i sporów, wywołanych pi zez sprawy 
wewnętrzne. Obrady zakończyło przemówienie 
Titeano, który m. in. mówił o zasługach Titu 
Iescu.

Moskwa. (PAT.). Ambasador Stanów Zje­
dnoczonych Bullit . prz3rbvł do Moskwy wraz 
z personalem ambasady,

Paryż 7 marca. Minister spraw zagranicz­
nych Bartbo-u w jjedzie w przyszłym tyigodniu 
do Brukseli, celem przeprowadzeniu konferen­
cji z członkami rządu be'gijskiego

Monarchiści austriaccy i wepierscy
naradzaja s ię

Budapeszt (PAT). Niemieckie biuro infor­
macyjne donosi z Budapesztu: Według informa 
cyj „Magyur Orszag” rozpoczęły idę w Wiedniu 
rokPWfnia między węgierskimi a  austriackimi 
legityinistanii. w których ze stroiły węgierskiej 
bjęr > m. in. mlziul: hr. Zichy, Mgr. Pallaviczi- 
nyi ora z li. ministrowie Gratz i Keliay, ze stro 
ny nuelnnckiej ks. Mmest Hohenberg. syn ?.x- 
mordowanego nustęjicy tronu Franciszka Fer- 
dy.nauda. orąz hr. Kolorado Mansfeld. .Jałto 
przi d.-l.iwiciel <T,tuna Uabslairga przybył do 
Wiedniu hr. Degensleld Schonburg.

Włochy i Franria dzoG^nił*' szereg sp^aw
Paryż. 7. 3. (PAW. 7. okazji przyjazdu am- 

basudora. francuskiego w Rzymie do Paryża, 
prasa francuska zwraca uwagę na zbliżenie, ja 
kie daje się zauważyć w ostatnich czasach po­
między7 Paryżem a Rzymem. W sprawie t.ej 
„L'Oeuvre’‘ pisze; Należy stwierdzić, żo od da­
wna. pomiędzy obu krajami nie było tak poważ 
nyeh, jak obecnie podstaw do porozumienia co 
do zasadniczych punktów:

w sprawie rozbrojenia: utrzymanie całkowi­
cie cii obronnych Francji.

w Europie centralnej: całkowita niezależ­
ność polityczna Austrji,

w dziedzinie finansowej: utrzymanie pary­
tetu złota. T a zgodność poglądów już dala pe­
wne wyniki. IV Wiedniu nictylko niema mowy
0 Ansohluasie. ale porzucono nawet myś’ o 
unji cemej z Węgrami.

Program konferencji .Mussolini - Dobfuss- 
Gombos jest całkowicie oparty na klauzulach 
preferencyjnych między trzema krajami, do 
których będą mogły przyłączyć się inne kraje. 
Układ ten może stać się podrJawą twórczej i 
pokojowej polityki gospodarczej w środkowej 
Europie.

Rozbitkowie’ ..Czeluskina'* w groźnenr 
położeniu.

.Moskwa 7 marca. Wedle wdadomo^ei nad­
chodzących 7. obozu rozbitków „Czeluskina*', 
Sytuacja rozbitków pogorszyła się zuacznie 
wskutek mchu lodów. Powierzchnia lodowa, 
na której wybudowany został obóz, popękała 
w kilku miejscach, tworząc szerokie rozpadli­
ny. Także drewniany barak w którym mieszka 
ja rozbitkowie, rozerwany został na- dw% po­
łowy, wobec czego mieszkańcy musieli go o- 
puśeic. Gdy ruchy kry ustały, każdy z miesz­
kańców wrócił do swojej połowy baraku i na­
prawi} uszkodzeniu;' Rór.nież sklari prowiantów 
został przez lody uniesiony i znajduje się ooec- 
me w odległości okoio 50 metrów od obozu. 
Sprawozdanie zaznacza, że mimo ustawicznego 
niepokoju i ciężkiej pracy, mieszkańcy obozu 
nie tracą odwagi i nadziei ratunku.

W IEl KI POŻAR w  'MANDŻUR.II.
Londyn 7 marca. Z U-ingkingu donoszą: 

W drewnianych barakach w Kirtn (Mandżurja) 
wybuchł pożar, k tó re  w krótkim czasie znisz­
czy} doszczętnie wielkie zabudowanie, służące 
za mieszkanie dla 200 rodzin robotniczych. Pod­
czas pożaru zginęło kilkadziesiąt osób. Dotych­
czas wydobyto z pod gruzów przeszło 60 zu­
pełnie zwęglonych zwłok.

POCIĄG ZGRUZGOTAL SaMOCHuD 
Warszawa 7. 3. (Teief. wk). Na torze K o l e ­

jowym kolo Murowanej Gośliny wydarzył się 
wypadek kolejowy Szofer Za ofiar jasz Muehl- 
bauer (z Kosowa, w woj. sianiMawowsklem). 
jadąc szybko, wp.ndl u.-; bairjerą przed torem, 
złamał ją. dostał się z isamochodem pod loko­
motywę. Muehlbauer zabity, samochód zdtuzgo 
tany.

64 KOMUNISTÓW ŻYDOWSKICH. 
Warszawa 7. 3. (Telef. wi.). W kwietniu 

rozpocznę się drugi zkolei wielki proces komu 
nistyczny na kresach wschodnich. Prokurator 
Sądu Akr. w Równem rozesłał ak t oskarżenia 
64 osobom, przeważnie żydom Na rozprawę 
powołano około 200 świadków.

ZAMORDOWANIE KUPCA PARYSKIEGO. 
Paryż 7 marca. Na. torze kolejowym pod 

St. Quentin na limji Paryż—Bruksela znalezio­
no zupełnie zniekształcone zwłoki pewnego mąż 
czyzny, jak później stwierdzono, kupca paryskie 
go Cocun Giltesa. Dotychczasowe dochodzenia 
policyjne doprowadziły dtf usialenia. że Giltes 
wyjechał do Brukseli w sprawach handlowych
1 rnial przy sobie 60 tysięcy franków. Ponieważ 
ani pieniędzy ani żadnych rzeczy zamordowa­
nego nie- znaleziono, istnieje przypuszczenie, że 
Gilles padł ofiarą napadu bandyckiego. Został 
on prawdopodobnie zamordowany i wyrzucony 
z pociągu. Za sprawcami wszczęto ńoszuki- 
wania.

Chicago 7 marca. Poci Sprlngficld w stanie 
Illinois wydarzyła się wczoraj wieczór k a ta ­
strofa lotnicza, której ofiarą padły 4 osoby. 
Wśród ofiar katastrofy znajduje się także współ 
pracownik ..Chicago Tribune’*.

POWODZIE W  AMERYCE 
Mowy Jork 7 tnaroa. W skutek nagłej odwil­

ży w zachodniej części Planów Zjednoczonych’ 
istnieje groźba powodzi. AA’ niektórych okrę­
gach rzeki wystąpiły z brzegów. Dotąd zano­
towano 3 ofiary w ludziach
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Boże Narodzenie.
Przełożył z m adziarskiego 

DR. JAN HA RAJD A.
— No! Ty, n ie uznający C hrystusa żydzie! Czy 

do was już też przyszedł Jezus, do was, którzyście 
Go ukrzyżow ali?!

S tery  A ron w strząs! sie cały na ten głos i rzu ­
cił gniewno spojrzenie ku oknu, że się aż prze­
raziłem .

— Chodźmy do pokoju — rzeki, — Przenieśm y 
tam  to wszystko. Tu w oknie niem a firanek  i ten 
stary  Darabos, pljanica zaczyna swe w rzaski.

W róciliśm y do pokoju. Przenieśliśm y tam cu­
k ierk i, figi, chleb św iętojański, wszystko na duży 
stół, ale m nie napraw dę nic n ie cieszyło.

Ciągle myślałem o tern, co ten stary D arabos 
k rzyknął: że Aronow ic m ęczyli mego Jezusa, d rę ­
czyło mnie także i to, żc Aronowie chcieli mnie 
oszukać, że w im ieniu Jezusa obdarzyli m nie m nó­
stwem rzeczy, w reszcie, że Aron nie miał odwagi 
powiedzieć starem u D arabcsow i, że to nic oni um ę­
czyli Jezusa!

Przypom niałem  sobie, jak dzieci chłopskie mnie 
straszyły, że żydzi wezmą m oją krew .

Stary A ron i jego żona zachwycali się biczem, 
żc taki ładny, chwalili cuk ierk i; ale m nie nio trzeba 
było ani cukierków , ani bicza! Zważony patrzyłem  
na wszystko, wkońcu wybuchnąłem  płaczem.

— Dlaczego paniczykowi tak  sm utno? Nie cie­
szy się paniczyk, że przyszedł Jezus?

— Chcę iść do d o m u !. . .
— Do dom u? Przecież tam  niem a nikogo. — 

Elżbieta poszła do swego szw agra, więc teraz, nie 
możesz iść do dom u; zostaniesz u nas, dopóki m atka 
nie przyjedzie.

Strach mnie ogarnął; cokolw iek chcieli zrobić 
ze m ną, wszystko pobudzało m nie tylko do płaczu.

Położyli mie do snu na kanapce. Nie miałem  
odwagi się sprzeciw iać, ale ze strachu  tak mi biło 
serce, że leżałem  bez. ruchu; przym knąłem  oczy 
i wśród śm iertelnych dreszczów wyczekiwałem, co 
się dalej ze m ną stan ie . -

Długo leżałem  nieruchom o. Nie widziałem, co 
Aronowic robili, bo oczu n ie  śm iałem  otworzyć! Sły­
szałem jak ieś bolesne m ru cz en ie ' Z początku my- 

j sialem , że Aron tak  dłategó mruczy, abym nie s ł y ­
szał, jak Aronowa ostrzy nóż. Ale Aron owa nie 
ostrzyła żadnego noża.

Słyszałem, jak się rozbierała, jak  buty jej ude­
rzc ie  o podłogę, jak suknia szeleściła, — słyszałem, 
jak  or tem przystąpiła do mego łóżka.

No t e r a z . . .  te ra z ,.. .  " ... . 3 7 .
A Aronowa tylko patrzyła, czy już śp ię?
Czekają więc, abym zasnął.'
Ciocia popraw iła poduszkę, kocyk, a potem po­

łożyła się spać.
Aren jeszcze ciągle mruczał, niezrozum iale sło 

wa. Może się m odlił?
s W końcu zam ilkł i zaczął się też rozbierać. W y­

jął z kieszeni zegarek , położył na stole, słyszałem  
w yraźnie tykanie. Klucze orl sk lepu  schował pod 
poduszkę; słyszałem  ich chrzęst, i szelest poduszki. 
Potem  zdjął buty, u b ran ie  i zgasił świecę.

W reszcie posłyszałem  jego starczę kroki, zbliżał 
się k n  m nie!

Półżywy, skam ieniały  p raw ie  z trwogi, leżałem  
cicho. T eraz  to już napraw dę mię zabije, myślałem, 
przyszedł na m nie koniec. Matko kochana, dlacz-egoś 
opuściła twego • m ałego synka, , widzisz! te raz  go 
z a b iją ! . . .  * '

Chciałem wołać, ale nie potrafiłem  wydobyć 
głosu. i  "

Aron pochylił się nadem na, czułem na mej 
twarzy jego oddech. Pogłaskał m nie po czole. Pew ­
nie szuka mojej szyi! Potem  pochylił się nadem na

i pocałował m nie. Pocałował m nie raz, dwa razy, 
i jego łzy spłynęły n a  m oją twarz. Szeptał:

— Drogie m oje dziecko, mój m ały .A ro n ie ...
Ciocia Aronow a zauważyła sze lest i zapytała:
— Aronie, co rob isz?
— Nic . — odpow iedział s taruszek  i cichaczem 

pom knął ku Swojemu łóżku i położył się.
Łzy i pocałunki pozwoliły mi trochę ochłonąć 

ze strachu, ale mimo to długo n ie  mogłem zasnąć; 
.ciągle rozmyślałem, że skoro Aronow ie n ie  chcieli 
mi nic złego zrobić, to dlaczego da li mi te rozm aite 
cuk ierk i i bicz w im ieniu Jezusa, k tó ry  przecież nio 
ich n ie obchodził? Nareszcie zasnąłem  śn iło  mi się, 
że nastał p o ranek , powróciła m atka, a ja  z moim 
nowym biczem ruszyłem  od Aronów do dom u; ale 
gdy stanąłem  na ulicy, n a raz  otoczył m nie tłum 
dzieci chłopskich, k tó re wystawiając- języki, zaczęły 
się śm iać głośno ze m nie.

— Aj! aj! Jak iż  to  bicz dostałeś od Aronów! 
.Myślisz, że ci. go dal Pan Jezus, a to biczysko starego 
żyda? Ha, ha, ha!-

Jeszcze w tedy n ie  wiedziałem , że pow iedziano: 
„Coście uczynili jednem u z tych najm niejszych, 
m nieście uczynili". W ięc, aby sic pokazać godnym 
przyjaźni dzieci chłopskich, chciałem  w łaśnie kp ią­
cym tonem  powiedzieć, żc bardzo dobrze wiem 
o tern, iż tego bicza n ie  dal mi Jezus, ale n araz  
tchu mi brakło , gdyż trzonek  bicza, k tóry  trzymałem 

ręk u  zakw itł białem  i różowem kwieciem , a  skle­
p ien ie n ieb iesk ie  otworzyło się, i Jezus w ejrzał na  
n as  z wysokości! P rzeraziliśm y się wszyscy i z oba­
wą spoglądaliśm y w niebo. Pan Jezus zaś spokojnie, 
bo przecież on się nigdy nie gniewa, ale jak iś n ie ­
zadowolony, ćo bardziej dotknęło nasze n ieroztropne 
serca, n ie  rozum iejące miłości Bożej, niż błyskawice 
czy grom y n ieb iesk ie . — boleśnie poruszył swą gło­
wą, k tórą oprom ieniała jasność i ze sm utkiem  rzekł:

— Ej dzieci, dzieci! . . .

KONIEC.
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
W ysyłka odwrotna.
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Założona w r. 1S00. —  Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1907

P R A C O W N I A  
W Y R 0 B 0 W  A R T Y S T Y C Z N O  C Y Z E L E R S K O  B R 0 H Z 0 W N I C Z Y C H

pod firma

HENRYK SZTORC
w  K ra kow ie , p rzy  ul. F lo r ia ń sk ie !  L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelny cli z metali szlachetnych  
bronzo a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pnsrki antypodja 

oyborja, krzyże, lichtarze i lampy 1

Birety na składzie*
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jas również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje w szelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do trebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykonuje p o w i e r z o n o  zlecen ia  szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

Kapelusze
męskie

i eta ’ Duchowieństwa
. polecz

Antoni Jarosz,
Krakdw, S ławkow ska 24

Dem XX. Marków.

W yK onuje  w s z e l k i e  n p e r a t i f .
| l f  fctadaiący
W ?  40.000 Zł.

20.000 -  

otrzyma 
mieszkanie komfortowe — 
z ogródkiem, połowę re­
alności z d o c li o d e m 
3.500 Zł. w Krakowie oraz 
udział w dockodowem — 
pnedalębioratwie. Zgłoaz. 
pod „Okazja 1“ do Admi- 

niatracji Głosu Narodu.

H
iS

N A  P O S T ! Śledzie pocz­
towe, wędzone

________________  marynowane
i do marynowania, szproty, piklingi, węgorze, tuńczyk, 
sardynki, skembrie, byczki w pomidorach i t. p. oraz 
sery —  krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Florjanska 49.

Codziennie świeże  „ s p e c j a l n e 4* ma s ł o  d e s e r o w e  i dworsk ie .

HARTA
W y t w ó r n i a  s z a t  l i to r g ic z n y c l i
biretów, chorągwi, baldachi­
mów. sztandarów dla Areybr. 
Straży Honorowej N. Serca 
Jezusowego, oraz Krucjaty 
T o w a r z y s t w a  popieranie 

przemysłu kobiecego.
Przyjmuje stare a p a r a t a 
do odnawiania oraz bie­

liznę kościelną.
Posiada na składzie gotowe 
ornaty i inne roboty so­
lidnie wykonane i na czas ‘ 

oddane.

K r a k ó w ,
ul ica S ł a w k o w s k a  24  I. p.

Dom XX. Em erytów. 
Ceny n e jn iż tze .

M a u c z y e lc lk a  francu- 
l w  skiego r. rządowemi 
patentami, niem iecki po­
czątki muzyki, poezukue 
miejsca, lub dem i—place 
Hotel Pollera — Kraków, 

Pokói 34.

W dniu 23 marca 1934 r.
odbędzie się w lokalu Zarządu Głównego

Polskiego Tow. Tatrzańskiego w Krakowie
ulica Andrzeja Potockiego L. 5. I. p.

O g o d z .  1 7 - t o j  (5 popołudniu)

Walne Zgromadzenie
Ezhmkew Udziajn Krakowskiego Polip Jowaizjiiwa TaMsftM

z następującym  porządkiem  dziennym  obrad
1) O dczytanie protokołu ostatn iego W alnego Zgrom adzenia.
2) Spraw ozdanie z działalności Zarządu.
8 ) Zam knięcie k asow e za rok u b ieg ły .
4) Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej.
5) Prelim inarz budżetu na rok 1934.
6) W ybory. ,
7) W nioski i interpelacje.

W razie braku przew idzianego statutem  kom pletu odbędzie  
się  następne W alne Zgrom adzenie o godz. 18-tej (6-tsj popoł.) 
bez względu na ilość obecnych. —

Udział w  W alnem  Zgrom adzeniu m ogą w ziąć jedynie człon, 
kow ie, którzy w ykażą  się  legit. członkow ską w ażną na rok 1933-

Z» Z a r z ą d  Oddzia ł a  Krakowskiego Polskiego T owa r z y s t wa  Ta t rzańskiego
- Sekret*rz: Prezes:

Dr. Emil Stolf*. Dr. Jon Nowicki.

$r&i# azafeupnaefk tontawu Wojskowe
p a m o łym a ć  sic n a  ogłasza icącyefi sic

w  „ S i m i e  J Ł a r o d u
t t

mundury, ordery, medale 
miniatury i wstążeczki do 
tychże — poleca Leon 
Btenner Kraków, Flor­

iańska 36.

NaipięluiBeisze i najtańsze
drzewa i krzewy owocowe
róże oraz drzewa i krzewy ozdobne, 

rośliny n* żywopłoty
są do nabjrcia:

n t n  r a r a  i  t i u i n
Zassów, koło Dębicy, Woj. Krakowskie.
Zdrowotność drzewek stwierdzona przez Stor]? 
Ochrony Roślin Zakładu Botanicznego Uniw. Jag.

i —  u r w  aitii— ii m  ■

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Pr zed  zakupem jakichkolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  t ą d a j c i e  o f e r t y  od f i rmy:

W KRAKOWIE, UL. BASZTOWA L. 10.
TEL. NR. 114-72.

Wjduwe* u  „GEm Narod*“ 8k« * ofr. odpow. K.tioledua Redaktor odfpwiwi*. E* .Wwskałowakt Dr*tow*i# „Gto« N«od»“ pod *w». k f w U


